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że kompromis z  hitleryz= 
mem jest wykluczony: 


Klęska wojsk powstańczych 


Oddziały powstańcze otoczone zostały w g0- 
rach przez armie rządową broniącą stolicy 


Londyn, 1 sierpnia. | tości 65 i 160 klin od Saragossy. 


(Pat) —.Reuter donosi: Korespondent 


gazety „Star“ w Madrycie odwiedził | nie uprzedził za pomocą ulotek ludność 
iront na północy od stolicy. Stwierdza| cywilną wyspy Majorki, aby ewakuo- 
om, że na odcinku Guadarabia wojska | wała miasta, ponieważ będą one bombar 
rźądowe skoncentrowano w znacznej si-| dowane przez samoloty wojskowe. i 


le i że panują one całkowicie nad droga» 
mi do Madrytu, zdecydowane na wszyst- 
ko, aby ocalić stolicę. 

Korespondent jest zdania, że na le- 
wym odcinku łańcucha górskiego po- 
wstańcy będą musieli cofnąć się. Siły 
zbrojne rządowe wzrastają z dnia na 
dzień, Kolumny rządowe oskrzydliły po- 
wsłańców pomiędzy łańcuchem gór Gua- 
darania a Gredos į zadały im ciężką klę- 


` 


_ (Pat) — Wojska rządowe zdobyły mia 
steczko Atienzia (w prowincji Guadala- 


Madryt, 1 sierpnia.| tę rządu madryckiego, kilkanaście po- 


inge ukrócić samowolę, obwieściły, że, nosi, iż miasto bombardowane było wczo 
każda osoba ujęta na gorącym uczynku raj przez dwa samoloty rządowe. 

przy popełnianiu aktów gwałtu lub nad-|. Straty są nieznaczne. Samoloty po- 
użycia władzy, zostanie na miejscu roz-| wstańcze wzniosły sie, niezwłocznie w 
strzelana. powietrże dla odparcia ataku i zestrzeli- 
ły ieden z aparatów. Druzi samolot 
ratował się ucieczką. 


Dowódca bazy lotniczej w Barcelo- 


| 
Lizbona, 1 sierpnia. | 


, (Pat) — Radjostacia w Grenadzie do- 


Władze wojskowe w Barcelonie, prag 


Pociski hiszpańskie padają m Gibraltar 


Admirał angielski zagroził zkombardowaniem eskadry hiszpańskiej 


Casablanca, 1 sierpnia. | cisków padło na skały miasta Gibraltar, | gieiski admirał, udal się na torpedowcu 

(Pat) — Podczas ost*ze'fiwania mici- | wybijając szereg okien i raniąc lekko| w kierunku strzelające] eskadry i zażą= 
scowości La Eimer i-Ałgeciras przez flo- | dwie osoby. dał rozmowy z jej dowódcą. 

Wojskowy komendant Gibraltaru, an- Gdy, jako dowódca, wystąpił bosman 

admirał nie zechciał z nim rozmawiać 

i ostrzegł go jedynie, że jeżeli powtórzy. 


musi trwać kilka tygodni.—Wojska rządowe są oszańcowane 
Paryż, 1 sierpnia. [wst Wojska rządowe, jak twierdzą po- 


jara) biorąc 80 powstańców do niewoli. |- 
Generałowie Garcia Camireno i Rod- 
riger Ramirez wzięci do niewoli przez 
powstańców w prowincji Leon zdołali 
zbiec, przybyli do stolicy ł oddali się do 


Według wiadomości ź kół zbliżonych | wstańcy, są bardze dobrze oszacowane 
dyspozycji rządu. 


do powstańiców gen. Mola przed mar- i wyzyskały w tym celu warunki nati- 
szem na Madryt zamierza uderzyć na ralne górzystego terenu Waka o Mad- 


się fht iż počiski będą padały na Gi- 
dbrzeźśne 


TEE = 


oraltar, to angielskie brt; 
zbombardują eskadrę. 

28 lipca w nocy przy: calkowicie po- 
gaszonych ogniach powstańcy ‘zdołali 
przetransportować bataljoń hiszpańskiej 
łegii cudzoziemskiej z Ceuty do Alge- 


Barcelona, 1 sierpnia. 
j (Pat) — Rząd kataloński komunikuje, 
że wojska rządowe po zwycięskiej wal- 
ce z kawalerią powstańczą zajęły mia- 


ciras. i 
29 lipca przybyło do Casablanci 2-ch 
oficerów intendentury oraz dwóch kup- 


Stan Sebastian i w tym celu wysłano ryt musi więc, według oświadczeń oli- 
tam większe oddziały powstańców. Gen.|cerów powstańczych potrwać kilka ty- 
Mola chce zabezpieczyć sobie dostęp do| godni tem bardziej, że powstańcy nie 


sta Sastago i Quinto, położone w odleg-| "orza. chcą hombardować Madryt | pozbawiać 
RADZIE H e A ENTE Na północ od Madrytu front obu stron | miasta wody. 


walczących ciągnie się na przestrzeni 10 
Hitler przyjmuje 
następców tronu 
Berlin, 1 sierpnia. 
(PAT) Dziś przed południem włoski 
następca tronu ks. tlumbert złożył wi- 
zytę kanclerzowi Hitlerowi, Następnie 
kanclerz przyjął ks. Pawła Greckiego i 
szwedzkiego następcę tronu ks, Gu- 
stawa Adolfa, który bierze czynny u- 
dział w igrzyskach olimpijskich. 


Oczekiwane są doniosłe 


Paryż, 1 sierpnia. pa: donosi z Wenech: 
(Pat) — Specjalny wysłannik „Mati- „Pomimo energicznych dementi, ogła 


Niezwykłe „włamanie na Choinach 


Wtargnęła do cudzego mieszkania i podrzuciła czworo 
niemowląt 
Łódź, ?, sierpnia. 

(b) — W dniu wczorajszym woje- 
wódzki urząd śledczy w Łodzi został po- 
wiądomiony 0 niezwykłem ‘włamaniu, 
które miało miejsce na Chojnach. 

Do mieszkania Idy Dworaczek, w czaj którą widzieli sąsiedzi Idy 
sie jej nieobecności, włamała się jakaś| wszczęła poszukiwania, 
kobieta, która pozostawiła tam czworo 


Raport Wysokiego Komisarza Lestera 


m zeliszecił już do Genewy 
Warszawa, 1 sierpnia. px: Eden, który ma powziąć decyzję w | 
B) W Warszawie otrzymano wiado- | Sprawie zwołania komitetu trzech, Wy- 
mość, że do Genewy i Londynu nadszedł; branego dla czuwania nad. Gdańskiem 
(raport wysokiego komisarza Ligi Naro- przez Ligę Narodów. 
| dów Lestera o sytuacji wewnętrzno-po-, Do komitetu tego oprócz mis, Edena 
nog w Gdańsku, ; wchodzi min. Delbos (Francja) i min. 


Olbrzymie bryły złota 


Moskwa, 1 sierpnia. 
(PAT) W kopalniach złota w Kabak- 
tan (kraj jakutów) znaleziono dwie bryły 
złota, z których jedna waży 1400 grą- 
mów, a druga — 760. 


lat, w tem dwoje bliźniąt, poczem odda- 
liła się w niewiadomym kierunku. 
Władze policyjne, opierając się na ry- 
sopisie sprawczyni podrzucenia dzieci, 
Dworaczek, 


W podróży, na zamiejskiej wyciecz- 


ce, ma letnisku, nałodpowiedniejsza 
iektura, co rozprasza nude i daje ża- 
dowolenie — to 


Co Tydzień: Powieść. 


W najnowszym, l6ł-ym, powiększo= 
nym numerze OTP znajdujemy sen- 
sacyjną powieść pióra 
ADAMA NASIELSKIEGO 


pod fascynującym tytułem: 


LJ 4 > £ 
„Tajemnica psychiatry 
Nadto szereg dodatków specjalnych: 
rozrywki z nagrodami moda — 
aktualne wskazania dla gospodyń — 

obszerny dział humoru, 

—- — Do nabycia wszędzie, — —— 
Cena egzemplarza 30 gr. 


wiadomo, raportu tego oczekuje ' Monteiro (Portugalja). 


cw « Marokka hiszpańskiego celem po 
czynienia zakupów dla armji powstań- 
czel 


Saiemnicze spotkanie sprzumierzeńców 


Przedstawiciele Niemiec, Włoch i Austrii 


wyjechali na spotkanie w niewiadomem miejscu. — 


decyzje 
szamych przez czynniki rządowe w Rzy- 
mie, tajemnicze spotkanie przedstawicie- 
li Włoch, Niemiec i Austrji odbędzie się 
w dniu dzisiejszym. Wszystkie wskazów 
ki i zarządzenia połicyire zdają się po" 
twicridzać tę pogło a 

Kanclerz Schuschnigg przebywał już 
od paru dni na terytorium włoskiem. 
Fmisarjusze niemieccy przybyli również 


dzieci, w wieku od 2 miesięcy do dwóch | Uprzednio ustalone zostało między Wie- 


dniem i Rzymem, że Mussolini będzie 
rewizytować w Grado kanclerza Schusch 
nigga. Pragnac jednak zachować dy- 
skrecję, szefowie obu rządów zmienili 
miejsce spotkania. 

Wczoraj rano kanclerz Schuschnigg 
wyjechał z Grado do Tryestu, gdzie 
wsiadł do pociągu. pośpiesznego, idącego 
do: Wiednia. W kilka minut później prze 
siadł on do expressu Wenecia — Bolo- 
nja. Wzdłuż całej drogi milicja faszystow 
ska pilnowała dojścia do pociągu. Na- 
stępnie ślady kanclerza Schuschnigga 
zaginęły. 

Co-się tyczy udziału Niemiec w roz- 
mowach, można stwierdzić, że samocho= 
dy niemieckie. przejechały w nocy gra- 
tice, kierując się również ku środkowi 
kraju. 


| 
| 


b 


—_— 


miat zawsze pod ręką strzykawkę z Se- 


„milionów złotych. Wiadomo 
"jak obsypywany był zaszczytami i A 
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Na farmie afrykańskie 


opróżnione po tragicznej śmierci „Spól 


2.VIL 


j wakuje posada „ 


dzie przy kierownicy auta 


(z) Nawet dziś, w okresie kryzysu i 
bezrobocia, jest cały szereg zawodów, 
na które trudno znaleźć amatorów. Są to 
jednak zawody, związane ze stałeni nie- 
bezpieczeństwem dla życia. 


W mieście południowo-afrykańskiem 
Bloemiontein zmarł mulat Leunard. Mie- 
szaniec ten był „dojarzem“ żmij na wiel- 
kiej farmie, w której hoduje się najnie- 
bezpieczniejsze gady w celu toczenia z 
nich jadu serum przeciwko ukąszeniom. 


Leonard pracował na tei farmie 20 lat i 
w ciągu tego czasu 25-krotnie wysta- 
wiony był na działanie strasznej truciz- 
ny, nie odnosząc przytem żadnego szwan 
ku. Tuziemcy przysięgali, że Leonard 
iest w zmowie z diabłem. Pozostały per- 
sonel farmy: wiedział jednak, że „dojarz* 


rum, która za każdym razem ratowała 
mu życie. Być może jednak, że organizm 
jego stał się też odporny na ukąszenia 
fadowitych żmij. 

Przed paru miesiącami sprowadzono 
na farmę żmiję, której Leonard nigdy do- 
tąd nie znał. Tuziemiec, który dostar- 
czył śada zwrócił uwagę mieszańca na 
to, że jest io niezwykle jadowity i agre- 
sywny okaz. Mulat wzruszył ramionami 
i podniósł pokrywkę koszyka. Jak bły- 
skawica wyskoczyła żmija i ugryzła 
Leonarda tak szybko, że mulat nie zdą- 
żył jel nawet pochwycić swym zwykłym 


ruchem za tył głowy. Po dwuch, sek 


dach runął na ziemie, jak pusty work." nie przeżył swej próbnej 


Zastrzyk antidotum nie zdał się już na 
nic. 

l oto Seoli $z się zaśtębcy na 
miejsce Leonarda. Mitio zachęcających 
warunków, nie zgłosii się żaden kandy- | 
dai. Niewiadomo, czy dyrekcja farmy | 
znalazła w końcu człowieka ña opróż- | 
nione miejsce „dojarza żmij'. 

Czy można sobie wyobrazić, że zwy- 
kły szofer otrzymuje wynagrodzenie, 
którego wysokości pozazdrościłby mu 
każdy minister europejski? 

Wzamian za tę pensję szofer ten nie 
ma nic innego do roboty, jak © cząsu | 
do czasu dostarczać da amerykańskich 
pen transport... „zsiadłego mleka“, i 

od nazwą tą rozumie się nitrogliceryna, 


używana w górnictwie amerykańskiem | 


jako materiał wybuchowy. Ludzie, któ-! 
rzy przewożą te niebezpieczne transpor- 
ty, mają ze sobą zawsze jako niewidzial-'! 
nego pasażera Śmierć. Nieostrożtiy ruch, 
wstrząs — i samtochód wraz z ładunkiem 
i szoferem wylatuje w powietrze. Wiek- 
szość tych szoferów pada też ofiarą swe | 
go zawodu. ~. | 
Gdy niedawno jeden z nich, nazwis- 
kiem Charles Turrentin w Texas obcho- | 
dził 10-lecie swej pracy, otrzymał ze 


4. 


CREPFTEFI 


tratue stanowiska, na które nikt nie reflektuje... 


ojarza* jadowitych źmij, 
a djabła*%. — Kto zasią-| 


ierci?% 

- żaden z jego ab gzodikc dg TIN 

azdy. 
Jeszcze jedno stanowisko jest zawsze 

niezwykle trudne do obsadzenia. Jedy- 

nym człowiekiem, który pozostał na tem | 

stanowisku przy życiu, jest nowojorski 

lekarz dr. Leon Mervyn, który donie- 


pewnego stanu w Środkowej Ameryce. 
To, co po swym powrocie opowiedział 
na temat swej działalności, prześciga na- 
wet fantazję Karola Mava. * 
Tubylcy są naogół ludźmi spokojny- 
mi, mają jednak specjalny sposób trak- 
¡towania lekarzy. Zwracają się do bia- 
łych „czarowników“ tylko w tym wy” 
padku, gdy zawodzą już wszelkie czary ; 
i leki ich własnych znachorów. Ponie- 


dawna praktykował wśród tuziemców | 


[waż obdarzają każdego obcego nieprze- 


zwycieżoną nieufnością, lekarz musi 
konywać wszólkich zabiegów, nawet 0- 


(peracyjnych, w obecności wszystkich 


członków rodizny chorego. Jeżeli uda 
mu sie wrócić choremu zdrowie, otrzy- 
muje hojne wynagrodzenie i zostaje t- 
przejmie odstawiony do domu. Biada 
jednak, gdy chory umrze. 

W ostatnich latach cały szereg leka- 


TZV, praktykuiąacych w tej okolicy, znik- 


w tajemniczych okolizenościach. 
Nic dziwnego, że mało kto zdradza 


nat 


wszystkich stron kraju istną powódź đe- {ochotę udania się na tak „przyjemny“ te- 
pesz gratulacyjnych. Turrentin chętnie fren działania. 


podałby się do dymisji, jak dotąd jednak 


Bajońskie honoraria Horacego í Nwidjusza 


Neron obsypywał złotem wybiinych zkforów.-Zawrofne gaźe artystów w aniy- 
cznej Grecji i Rzymie -przewyższały znacznie zarobki dzisiejszych gwiazd 


"O Antyczni Grecy i Rzymianie, dla | ganizow anej klaki, a rozgorączkowanie. pełne pływających nimi, w stroju podob 
nyim, jak dzisiejsze girisy. Całe okręty isłowia, że kto igra z ogniem sam się może spa- 


„których wielkie uroczystości, połączone , 
z przedstawieniami były tem samem, | 
czem dla Świata dzisiejszego film, placi- 
li wybitniejszym aktorom za występy 


 bajońskie honoraria, przewyższające ga- 


że dzisiejszych „gwiazd“ 
sich. 

W tamtej epoce bowiem nie odgry- 
wała jeszcze roli kalkulacia wielkokapi- 
salistyczna, bilanse, dywidendy, a na 
pierwszy plan wysuwała się „szeroka 
reka“, 

| tak więc w trzecim wieku przed 
Chrystusem jeden z najsławniejszych 


holiywoodz- 


aktorów greckich, Kitherode Amphibios 


otrzymywał dzienną gażę, która przeli- 
czońa na naszą walutę odpowiadałaby 
w chwili obecnej 10 tysiącom złotych. 
Podobnie było i w Rzymie. Wielki 
aktor za swe występy na dorocznych 
wielkich igrzyskach otrzymywał za se- 
zon, który trwał od 4 do 6 tygodni 
mniejwięcej 300.000 złotych. 
Najhoijniejszym był jednak wielki des 
pota iantasta, osławiony Neron. 
W ciągu kilku lat jego panowania jeden 
z najulubieńszych aktorów imperatora 
otrzymał z kasy cesarskiej 2 miliardy 


„sestercjów, co ma nasze warunki odpo- 


wiada sumie około 800 milionów złotych. 
Nie mniej' hojnie wynagradzani byli 
antyczni pisarze. Tak naprzykład Plin- 
jusz Młodszy otrzymał za jedno +, 
swych dzieł “honorarium w kwocie 2, 
również, | 


tem słynny poeta Horacy, a także Owi.| 
djusz, dopóki nie ściągnął na siebie nie- | 
łaski cesarskiej i nie został skazany A 
banicie. 

Ale równorzędnie z tą Świetną kar- 
jerą, jaka przypadła w udziale najwybit- 
niejszym, ogół aktorów pędził życie w 
warunkach wcałe niegodnych zazdrości. 
Traktowano ich pogardliwie, jak zwy- 
kłych niewolników, skazanych na łaskę 
i niełaskę pana. Nie mieli przecież praw 
obywatelskich i za najlżejsze prewinie- 
rie grozila im conajmniej sroga chłosta, 
jeśli nie śmierć. Trzeba było dopiero wy 
iątkowego szczęścia, aby się aktor wy- 
bił ponad szary tłum, a wówczas los je- 
go zmieniał się radykalnie. 

Analogie idą jednak jeszcze znacznie ; 
dalej. Okaznie się, że reklama staro-| 
żytnych nie ustępowała w  mniczem dzi- 
siejszej, nie obywano się także bez zorz], 


, wzajemne rywalizacją dwuch“ gwiazd 
‘niejednokrotnie prowadziło do MaSO- | 
wych walk między ich zwolennikami. 
To samo było wreszcie, jeśli chodzi 
© koszty wystawy. Jak się dowiadujemy | 
z pamiętników Plinjusza Młodszego, 2 
w starożytnym Rzymie budowano na sce. 
nie sztuczne jeziora, w marmur ujęte i' 


mmiummimimmm AEE 


płynęły do Rzymu, naładowane tropikal) 
nemi roślinami, drzewami palmowemi 
i kaktusami, aby tworzyć kulisy dla wy- 
RE sztuk. 

Jak więc widzimy, niema nic nowego | 
pod słońcem... 


_—— M - 
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ile warfa jesi gwiazda filmowa. 


Milionowe ubezpieczenia znakomitości ekranu w Hollywood 


(z) Wytwórnia filmowa „Fox“ nabyła 
wyłączne prawo nakręcania filmu z 


te. Inwestują one bowiem tak wielkie 
sumy w. reklamowanie swych „gwiazd, 
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WOLNA TRYBUNA 


„CIERPIĄCE SERCE” z BĘDZINA: Nieco 
więcej odwagi i męskości. Wszelkie pozory 
przemawiają za tem, że i Pan również podoba 
się owej pani, a może nawet więcej niż podoba. 
Oczywiście tak odrazu, obcesowo nie można 
jej wyznać swoich uczuć. Należy nawiązać z 
nią bliższy kontakt, Poprostu spotykacie się 
tak często wieczorem na spacerach, należy za 
każdym razem podejść, porozmawiać, najpierw 
ma tematy ogólne, obojętne, później na temat 
planów i zamierzeń własnych, zapatrywania na 
przyszłość, poglądów na życie į drobnych epi- 
jzodów ze swego życia, Wytworzy się w ten 
sposób przyjaźń, a Pan łatwo będzie mógł wy- 
sondować czy uczucie, które Pan żywi dla swo- 
jej znajomej znalazło oddźwięk w jej sercu. 
Można to poznać z tysiącznych  drobnostek, 
słów, spojrzeń, serdeczności, radości ze spotka- 
mia i smutku na wieść o tem, że nie będziecie 
się mogli widzieć. Oczywiście podejść tak od- 
razu oświadczyć się — wywołałoby to conaj- 
mniej zdumienie i zupełnie zrozumiałe niedo- 
wierzanie owej pani, która sądziłaby, że Pan 
sobie z niej tylko żartuje. Mimo wszystko z te- 
go, o, czem mi Pan napisał wnoszę, że próby 
nawiązania przyjaźni z ową panią spotkają się 
z jej strony z wielką przychylnością, że sama 
ona daje Panu dowody swego zainteresowznia 
aż nazbyt wyraźne. A zatem należy zdobyć się 
na odwagę, która jest przecież ozdobą każdego 
mężczyzny, 

„DŻENNY” z POLESIA. ŁUNINIEC. Poste- 
runkowy policji, kawaler musi obecnie przesłu- 
żyć conajmniej siedem lat zanim będzie mógł 
uzyskać zezwolenie na małżeństwo, Przepisy 
powyższe nie' dotyczą wdowców, którzy uwa- 
żani są za żonatych, a zatem mogą bez ogra- 
niczeń wstąpić powtórnie w związek małżeński, 
W wypadku podanym przez Panią ów pan ma 
za sobą długie lata służby, szarżę í jest wdow- 
cem, a zatem nic nie stoi na przeszkodzie do 
małżeństwa, 

„PAN Z RUBIEŻA ŚLĄSKIEGO" ma list 
w redakcji „Ilustr, Expressu”, List zostanie Pa- 
nu przesłany po nadesłaniu adresu 4 znaczka 
na porto, Przy podaniu adresu należy powołać 
się na szyłrę. 

„KOMEDJANTKAĄ” z ŁODZI: Jakże można 
być tak zepsutą w tak młodym wieku. Grać na 
cudzych nerwach, uczuciach po to jedynie, aże- 
by nasycić swój wzrok widokiem cierpienia. 
Oczywiście, że się kończy zawsze w myśl przy- 


rzyć, Cierpi Pani coprawda zasłużenie, ale 
chcę Jej pomóc, Zaznaczam jednak, że teraz 
Pani może się znaleźć w sytuacji podobnej do 
tej w jakiej przed rokiem znalazł się Jej zna- 
jomy. Poprostu znajomy mógł już dawno za- 
| pomnieć o złej dziewczynie, która wyśmiała 
|jego uczucia i teraz zechce się jedynie zemścić. 
Jeżeli chce Panj ryzykować í nie obawia się 
tego, niech Pani pierwsza do niego napisze albo 
pod jakimkolwiek pretekstem, albo też poprostu 
przepros za fo, że go Pani obraziła o ile obra- 
za była poważna. Podkreślam raz jeszcze, że 
za skatek nie ręczę. Może bowiem stać się tak, 
że znajomy jeżeli jeszcze żywi dla niej nieco 
uczucia nie będzie chciał się z Panią widzieć, 
ażeby znów nie zostać wyśmianym £ nie stać 
się zabawką Jej'kapryśnego usposobienia (może 


głośnemi pięcioraczkami kanadyjskiemi. |iż nie chcą ryzykować ich w razie nie- | przecież nie uwierzyć w zapewnienia, mając do- 
Pragnąc zabezpieczyć się przed jakiem- | szczęśliwego wypadku lub oszpecenia, | świadczenie, że niezawsze należy słowom Pani 


kolwiek ryzykiem, wytwórnia zaaseku- | 
rowała siostrzyczki Dionne na 160.000 | 
dolarów. Suma ta będzie wypłacona | 
„Foxowi* w wypadku, jeśli jedna z 
dziewczynek umrze przed upływem 
kontraktu z „Fox-filmem"”. Premja ase- 
kuracyjna, jaką wytwórnia musi płacić 
za powyższą polisę, wynosi 7500 dala-; 
rów rocznie, 

Nie należy przypuszczać, że towarzy-; 
stwo ,„Fox' jest zaniepokojone stanem 
zdrowia którejkolwiek z siostrzyczek. 
Ubezpieczenia tego aju są na terę- 
nie wytwórni filmowych bardzo przyję* 


Dobroczyńca Wszystkich 


iSlepy mąż stanu „odczytuje* 


i Zdewda Skuie; Tomele tbeas 
-letnia ey e 
jest na półtora dolarów. fona | 
| gwiazda" i niewidoczna dla publiczno- 
ści, tem niemniej bardzo przez (oj 
ceniona, mianowicie reżyser Z 
bezpieczony jest na miljon dolarów. 
„Fox'* chciał asekurować pięcioracz- 


wierzyć), albo feż $oprostu zgodzi się na flirt 
1 tym razem Pani będzie tą zabawką. Niech się 
Pani zastanowi nad tem, czy gra warta Świecz= 
ki i czy nie lepiej byłoby postarać się zapom- 
nieć o tej całej historji, zmieniwszy jednak nieco 
postępowanie na przyszłość. Niech Pani zatem 
sama decyduje jak należy postąpić, 
„OCZEKUJĄCY RYCHŁEJ ODPOWIEDZI" 


ki na ćwierć miljona dolarów, jednakże ;Z BĘDZINA: Musi Pan jednak sam zbudować 


towarzystwo ubezpieczeń uznało. to za| 
zbyt wielkie AA dla siebie, mimo że | 
wszystkie „ i* cieszą się doskona- | 
łem zdrowiem, 


riewiionych Anglików - 


swe przemówienia z trybuny 


Izb Gmin 


f 

(z) Wsród członków parlamentu an- 
gielskiego dużą popularnością cieszy się 
sir Frazer, zdolny polityk i świetny 
mówca. W. czasie wojny światowej Fra- 
zer w następstwie odniesionej rany gło- 
wy stracił wzrok, Kalectwo to nie prze 
szkadza mu jednak bynajmniej w jego 
działalności _połitycznej, Niewidomy 
mąż stanu szczególna pieczołowitością 
otacza ślepców angielskich, którzy mają 
mu do zawdzięczenia cały szereś przy- 
wiłejów. 

Między innemi dzięki interwencj: 
gli otrzymali zwolnienie ©d opłaty zą 
korzystanie z aparatów radjowych, 


Przed paru dniami Frazer zadziwił 
wszystkich swych sił tem, że wys, 
słosił przemówienie „zapisków. 
Okazało się, że „zapiski” a nie był wy 
pisane, lecz wytłoczone na specjalnym 
papierze alfabetem Brayle, używanym 
dla niewidomych. 

Mimo to wszyscy obecni zgodzili się i 
jednogłośnie co do tego, iż Frazer posia! 
dał tę przewagę nad ludźmi, posługują- 
cymi się normalnie wzrokiem, że nie 
przerywał mowy po to, ażeby posługi- | 


waś się tekstem, jak to czynią inni mów- | 
Fiazera wszyscy ślepcy na terenie An-, cy, lecz przemawiał płynnie i przesuwa- 


nie tracił 


= 


jąc palcami po „zapisk 
wątku myśli, 


przynajmniej model swego wynalazku ; opisać 
jego działanie. Oczywiście, że nie może Pan ni- 
komu powierzyć wynalazku przed opatentowa- 
niem go, gdyż to groziłoby przywłaszczeniem 
kije przez kogoś innego, a Pan nie mógł- 
by nawet upominać się o swoje prawa. Należy 
zatem samemu skonstruować model, udać się 
“ido adwokata, który pomoże Panu opatentować 
| 40 później dopiero będzie Pan mógł wejść w 
porozumienie z odpowiedniemi kołami facho- 
wemi w celu wykorzystania i wprowadzenia w 
życie wynalazku, względnie iabrykowanie tego 
przyrządu na szeroką skalę. 

PANI MARJA KR, w KALISZU: Ma Pani 
najzupełniejszą słuszność i tak właśnie należało 
postąpić, Wszystko jest w najzupełniejszym po- 
rządku. 
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Już koguty głośno piały 
Ranek zesnu wstawał blady, 
Gdy do domu Kuba wracał 

Z podejrzanej eskapady: 


SK x F 


zy FHKBREYS s 


Przygody bezrobotnego Kuby 


O tel porze swego męża 
Oczekuje czyjaś żona 

I wartuje pode drzwiami 
W wielki rondel uzbrojona. 


Jak nie wrzaśnie: „Ty łobuzie!*, 
Jak nie wyrżnie Kubę w ciemię, 
— Tak się biedak bardzo przełąkł, 
Ze zemdlony padł na ziemię. 


Chcieli skorzystać z ciemnośdi» 


i WyGrali się na wyprawy żlodzieiskie 
Aresztowanie awanturnika, który sie.. „zagazował* 


' Łódź, 2 sierpnia. 
(v) W dniu dzisiejszym, wczesnym 
rankiem, zakończyły się zapowiedziane, 
trzydniowe ćwiczenia z zakresu obro- 
ny przeciwlotniczej i przeciwgazowej. 
Próba ciemności była tylko jedna, 
ale zato trwała cztery godziny. 


14-letnia dziewczynka zginęła 


Łódź, 2 sierpnia. 

(v). 20 lipca o godzinie 7-ej rano wy- 
daliła się z domu rodzicielskiego 14-let- 
nia dziewczynka Fielena Zimowska i do 
tychczas nie powróciła. 

Zaginiona nosiła granatowy, =znisz- 
czony płaszczyk z białemi guzikami i 
granatowy beret. Posiada ona włosy 
ciemne i oczy piwne. Każdy kto wie- 
działby gdzie przebywa zaginiona, pro- 
szony jest o zawiadomienie rodziców, 
zam. przy ul. Piasecznej Nr. 15, m. 17, 
względnie powiadomienie o tem najbliż- 
szego kotnisariatu P. P. 


Bziś w isīimach: 
AMOR: — „Biały upiór”. 


CASINO: — „Wesołe szaleństwo”. 

CAPITOL: — „Skandale Miljonerów” i „Śluby 
ułańskie”. 

COREG — „Noce wiedeńskie" i „Taniec mi- 
ości”. 

EUROPA: — „Fedora“ 

GRAND - KINO; — „Sekrety Marynarki 'Wo- 
ennej”. 3 

JAR: — „Czarowna noc” i atrakcje. 


MIRAŻ — Ekscentryczna dama 
PALACE — „Dyktator* i Powrót Franken- 


steina 
PRZEDWIOŚNIE: — „Czar młodości", 
RAKIETA: — „Tajemnica czarnego pokoju”, 
RIALTO: — „Książę Woroncow”. 


Pa TENAN ZZ ZZE POZO TWÓW ODP KEDZZZZY E E TR TOREB SE ZESPO 


Uwzględnienie posiulafu sezonowców 


Podatki dochodowy i specjalny będą zniesione. — Echa 
interwencji prez. Godlewskiego w Warszawie 


Łódź, 2 sierpnia. | 

(v) W dniu wczorajszym powrócił 
do Łodzi i objął urzędowanie, po dwu- 
dniowej nieobecności, p. prezydent Go- 


dlewski. Podczas swego pobytu w War; 


szawie p. prezydent załatwił szereg naj 
aktualniejszych spraw z dziedziny gos- 
podarki miejsikej, zaś m. inn. omówił 


sprawę prowadzenia robót publicznych; rząd planu czteroletniego. 


w roku przyszłym, 

P. prezydent interwenjował również 
w sprawie zniesienia podatku dochodo- 
wego i specjalnego dla robotników se- 
zonowych. 

W sprawie zniesienia podatku do-| 
chodowego Ministerstwo Opieki Społe-| 
cznej wystosowało do Ministerstwa: 
Skarbu wniosek przychylny, co się zaśj 
tyczy zniesienia podatku specjalnego to; 
ministerstwo spraw wewnętrznych rów; 
nież przychyla Się do prośby robotni- 
ków sezonowych, | 

W ten sposób zniesienie obydwu po-; 
datków, dochodowego i specjalnego 
ciążającego skromny budżet ro 


Korzystając z onegdajszych ciemno- 
ści, męty społeczne wybrały się na ło” 
wy, licząc na obffty łup. Nadzieje te 
jednak spełzły na niczem, albowiem 
władze, chcąc zapobiec tego rodzaju e- 
wentualnościom, wysłały ma miasto 
wzmocnione posterunki policii. To też 
w ręce władz wpadło w dniu wczoraj- 
szym szereg osób ze Świata przesięp- 
czego, których schwytano z łomauni, 
wytrychami i workami na łup. 

Zatrzymani odprowadzeni zostali do 
komisarjatów, gdzie przy świetle świec, 
spisano protokuły. Część osób zatrzy- 
mano. - - 

W dniu wczorajszym odbyły się 
przed sądem starościńskim dwie rozpra- 
wy doprowadzonych, którzy chcieli 
wykorzystać okres ciemności dla włas- 
nych celów. 


Zatrzymany Górski Czesław, bez sta- 
łego miejsca zamieszkania, schwytany 
został w chwili, gdy z prywatiego o- 
grodu kradł kwiaty. 

Górski skazany został na 3 dni bez- 
względnego aresztu i z miejsca odpro- 
wadzony do więzienia. 

Wyzwiński Józef, również bez sta“ 
łego miejsca zamieszkania, upił się w 
knajpie przy świeczce, poczem wyszedł 
na kę ulice i począł się awanturo* 
wać. 

Wyzwińskiego zatrzymano w aresz- 
cie, gdzie wytrzezwiał z nadmiaru al- 
koholu, zaś w dniu wczorajszym sąd 
starościński skazał go na 7 dni bezwzgłę 
dnego aresztu za awantury pijackie. 

i Został on odprowadzony do więzie- 
n a, 


Str. 


Potem musiał jeszcze stwierdzić, 
Że już nie ma do niej żalu, 
Kiedy sroga pani Lola 
Odwiedziła go w szpitalu _ 


Mandelfort 


RENTGENOLOG 


powrócił 


Wólczańska 18 (Róg Legjonów) 
tel. 240.24 


Czy strajk w warsztąa- 
tach miejskich ? 


We wtorek decydująca konfe- 
rencja w Zarządzie Miejskim 


Łódź, 2 sierpnia. 
(b), — Jak widamo — .dotychczaso= 
we pertraktacje, mające na celu zlikwi- 
dowanie koniliktu w warsztatach miej- 
skich, nie dały wyników. obec po- 
wyższego na wtorek, dnia 4 bm. zwo- 
tana została z inicjatywy związku kla- 
sowego, -przy współudzia związków 
„Praca“ i Z. Z. Z., konferencja u wice- 
prezydenta Godlewskiego. 
Wedle opinii związków, o ile konfe- 
rencja wtorkowa nie przyniesie ostate- 
lcznych wyników, zatarg zaostrzy Się. 


Krwawa zbrodnia szaleńca 


Obłąkany wieśniak zamordował swą matkę siekierą 


Łódź, 2 sierpnia. 

(b) — Niejednokrotnie zwracaliśmy 
już uwagę na brak opieki nad umysło- 
wo chorymi, Na ulicach Łodzi często 
spotyka się tych nieszczęśliwych, rozbie 
rających się do naga i urządzających 
różne inne ekstrawagancje, 
Jeśli jednak w Łodzi opieka nad u- 
mysłowo chorymi szwankuje, to na 
wsiach sprawa ta przedstawia się wręcz 
beznadziejnie,  Nieszczęśliwi — furjaci, 
częstokroć groźni dla otoczenia, przeby- 


sezonowego, należy uważać niemal za 
przesądzony. í 

P. prezydent Godlewski przystąpił 
do opracowania nowego planu robót pu- 
blicznych na rok przyszły. 

Podkreślić należy duży udział Łodzi 
w zapowiedzianych robotach publicz- 
nych, w ramach opracowanego przez 


CASINO 


Pocz. s. 12, 2, 4, 6, 8, 10. 
Szampańska komedja filmowa pełna 
humoru i dowcipu 


Wesołe Szaleństwo 


W r. gł. FRANCES DEE i FR. LEDERER 
ponadto = 


JEDYNY AUTENTYCZNY FILM Z MECZU BOKSERSKIEGO 
MAX SCHMELING 


Dziś o godz. 12 i 2 DWA PORANKI ULGOWE 


wają na wolności przez całe lata, do- 
póki jakaś katastrofa nie zwróci na nich 
uwagi i nie każe się nimi zaopiekować. 
Jak informują urząd śledczy, onegdaj 
miała miejsce we wsi Dymek Górny, 
śminy Lututów, krwawa zbrodnia, po- 
pełniona przez szaleńca, 

We wsi tej zamieszkiwał z rodziną 
niejaki Stefan Gaspar, u którego oddaw- 
na stwierdzono objawy obłąkania. Stan 
umysłu 41-letniego obecnie Stefana Ga- 
spara ostatnio znacznie się pogorszył. 
Domownicy nie przywiązywali do tego 
jelkiego znaczenia, uważając, iż Stefan 
jest warjatem nieszkodliwym. 


Łódź, 2 sierpnia. 
(b) Trwający od dłuższego czasu za- 
targ w firmie „Lucjan Schuffer*, przv ul. 
Wólczańskiej, znacznie się zaostrzył, 
Zwołana na dzień wczorajszy przez in- 
spektora Pawłowskiego, przy udziale 
przedstawiciela Z. Z. Z., Sumińskiego, 
konferencja w sprawie likwidacji strej- 


EUROPA 


Pocz. s. 12, 2, 4, 6, 8, 10. 
Potężny film erotyczny z życia dworu 
cara rosyjskiego 


FEDORA 


W r. tyt. MARIE BELL 
adto 


JOE LOUIS 
Geny miejsc e) gr. 


—— 
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Onegdajszego popołudnia znaleziono 
w izbie mieszkalnej gospodarstwa Ga- 
sparów straszliwie porąbane ciało 6il- 
letniej Anastazji Gaspar, matki umysło- 
wo chorego. Wszystkie poszlaki wska- 
zywały, iż zbrodnię popełnił obłąkany 
Stefan. Błąkającego się w pobliżu za- 
środy szaleńca zatrzymano i odstawiono 
do zakładu dla umysłowo chorych w 
Warcie, 

Świadków zbrodni, niestety, nie było. 
Jak wykazało wstępne dochodzenie, 
najprawdopodobniej obłąkaniec został 
podrażniony przez matkę wydaniem ja- 
kiegoś polecenia czy zakazu. 


Zafarg u „Śchyfiera” zaostrzył się 


Dwie konferencje w sprawie likwidacji strajków rozbite 


ku, nie dała rezultatu. 

Strejkujący oświadczyli, iż nie od- 
stąpią od swoich żądań. Firma wypła- 
całą zarobki, niższe dla niektórych kate- 
goryj robotniczych nawet o 50 procent 
od stawek, przewidzianych w umowie 
zbiorowej. Należności robotnicze sięga* 
ją sumy kilkunastu tysięcy złotych. 

Przedstawiciele strejkujący oświad- 
czyli, iż nie zaprzestaną okupowania 
fabryki, traktując to jako zabezpieczenie 
ich pretensyj. 

„ca 

Nie dała również wyniku odbyła 
wczoraj konferencja, mająca na celu 
likwidację strejku w firmie „Babad*, 

Reprezentant przedsiębiorstwa uza= 
leżnił swoje stanowisko od porozumie= 
nia z właścicielem, który bawi zagrani= 
cą = 

Dalsze pertraktacje zostały odroczo= 
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Str. 4 


na torze w Rudzie Pabjanickiej 


Pierwszy dzień wyścigów nie wywo- 
łał większego zainteresowania, na co w 
pierwszym rzędzie wpłynęła niepewna 
"pogoda, 

Wyniki PAN biegów. przed 
stawiają się następująco: 

1. Anteusz, Lutecja, Etoille II, Tot. 
15, 10, 13i pół. 

2. Florencja II, Kropidło. Tot. 6.50. 

3. Amor II, Strma III, Akcept IMI. 
‘Tot. 22.50, 7, 6. 

4, Pegazus, Le Picador, Byczyna. Tot. 
7.50, 5.50, 6. 

5. Nord, Łuk, Jawor. Tot. 7. 


6. Incydent, Hate Toi, Majdan. Tot. 


"7,50, 5.50, 6. 


7. Nestor, Klinga. Tot. 9:50. 


GONITWA PIERWSZA. 
Nagroda 1.500 zł. gonitwa z. płotami 
i st. koni, które nie wygrały 
3.000. zł. Konie, które wyśrały nagro- 


dę wartości ,1500 zł, lub wyższą niosą 
plus 2 kg. nadwagi, które nie wygrały 
nagrody 1200 zł. niosą minus 1 kg. ulgi, 
1.000 zł. minus 2 kg. ulgi. Dystans około 


2.400. 

1. Leander, T. Badowskiego, 2. Lucz- 
nik, W. Bobińskiego, 3. Lady Daisy — 
L. Hryckiewicza. 


GONITWA DRUGA. 

Nagroda 1.500 zł. dla 3 I. i st. og. 
i kl., które nie wygrały 5.000 zł. Dystans 
około 1.600 mtr. 

1. Orlando — K, i S. Enderów, 
Guerra — J. Oponeckiego, 3. La Scala 
— J. Brosżkiewicza i Cz. Jarnuszkiewi" 
cza. , 


GONITWA TRZECIA. 
Nagroda 800 zł. gonitwa z przeszko- 
„dami dla 4 1. i st. koni, które nie wygrały 
gonitwy z przeszkodami wartości 800 zł. 
Dystans około 3:000 mtr. 
1. Łucznik II — W. Bobińskiego, 
2. Urwis — K. Rómmla, 3. Bałsamina — 


|J. Risciszewskiego. 4. Gentry — A. hr. 
Rostworowskieęgo, 5. Dalia — W. Dzwoz 45 


nika. 
GONITWA CZWARTA. 
Nagroda 1.800 zł. dia 2 1l. og. i ki; 
które nie biegały. 
mtr. 

1. Rezeda — St. hr. Korzbok-Łąckie- 
2. Pozeydon — K. i S. Enderów, 
Sekret — J. Oponeckiego, 4. Paiva 

— |. G. ks, Nauraza, 5. Byczyna — 

A. hr. Rostworowskiego. 


2. |na uroczystości, 


Dystans około 1. 100 |163 


GONITWA PIĄTA. 

Nagroda 2.500 zł. dla 3 I. i st. og. 
oraz 3 14 1. kl., które nie wygrały 10.000 
złotych. Dystans około 2.400 mtr. 

1. Loridan — st. Lubicz, 2. Iwar — 
J. Broszkiewicza i Cz. Jarnuszkiewicza, 
3. Memoira — L. Turno, 4. Otello — 
K. i S. Enderów. 


GONITWA SZÓSTA. 

Nagroda 800 zł. dla 3 1. i st. og. i kl., 
które nie wygrały 1.400 zł. Dystans 
około 2.100 mtr. 

1. Anteusz — Badowskiego, 2. Wiz- 
zard — A. hr. Rostworowskiego, 3. La- 
wica — L. Turno, 4. Garuiia — I. G. ks. 
Nauruza, 5. Majdan — J. Rosciszew- 
skiego, 6. Meta — |. hr. Mielżyńskiego, 
7-a. Handicap — K, Wodzińskiego, 8-b. 
Hate Toi — St. hr. Korzbok-Łąckiego, 
9-a. Helenka — K. Wodzińskiego, 10-b. 


King Ot Song — St. hr. Korzbok-Łąckie- 
go, 11. Herbe II — J. Oponeckiego. 
+ GONITWA SIÓDMA. 

Nagroda 1.000 zł. dla 3 I. i st. og. i kl., 
które nie wygrały 1.800 zł. Dystans 
około 1.300 mtr. 

1. Helenka — K. Wodzińskieśo, 2. 
Ever More — J. Rosciszewskiego, 3. Mi- 
neira — J. Oponeckiego, 4) Bira, —*I. hr. 
Mielżyńskiego, 5. Anteusz — T. Badow- 
skiego, 6. Etoile II — St. hr. Korzbok-= 
Łąckiego, 7. Bonne-Aventure — W. Le- 
wickiego. 

DZISIEJSZE TYPY. 

1. Łucznik II. 

2. Orlando. 

3, Urwis, Gentry. 

4. Pozeydon, Rezeda, Byczyna, 

5, Lorodan, Otello. 

6. Hate Toi, Majdan, Garuffa, 

7. Anteusz, Eetoille II, Bira. 


Halo? Ta radjo? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI KODEREJ 
POLSKIEGO RADJA. 
NIEDZIELA, 2 sierpnia 1936 r. 

"8,00—8.03 Sygnał czasu į pieśń „Pod Ts%oją 
obronę”. 8.03—8.18 Gazetka rolnicza  8.18— 
8.45 Muzyka — płyty. 8.45—8.55 Dziennik po- 
ranny. 8.55—9,00 Program na dzisiaj. 900— 
10.00 Muzyka — płyty, 10.00—11,00 Uroczy- 
stość wręczenia sztandaru Wojsku Polskiemu 
przez Polonję Amerykańską z Poznania, -Mszę 
świętą odprawi biskup polowy .P, ks dr. 
Józef Gawlina — po nabożeństwie część oficjal- 
11.00—11.45, Koncert życzeń, 
11.45—11.57 „Ze świata pracy" — feljeton p. t. 
„Dożynki wieńczą żniwa" — wypowie Aurelja 
Pluskiwska. 1157—1200 Syśnal czasu z War- 
szawskiego Obserwatorjum Astronomicznego. — 
12.00—12.03 Hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. 12.03—14,30 Poranek muzyczny w Wy- 
konaniu Orkiestry Symfonicznej pod dyr, Wik- 
tora”Buchwalda (z Poznania). w przerwie po- 
ranku muzycznego około godz. 1315: „Piłsudski 
nad Rubikonem” 
Kaden-Bandrowskiego p. t: „Rubikon”. 14,.30— 
15.00 Audycja dla wsi; 1) „O krajach +polskiej 


Emigracji” rh 4 DASA a E a wę Sta- 
c 2) Muzyka — p M owajcie, 
KARK. śrebięta — APA aż) wygłosi RE, 


Stanisław. Rostworowski (z, Pdznania) , 
4 w Alzyka *pogodna i kącik humoru. 
s Płyty! 


15.151530, Koncert reklamowy. 
15.30—16,30. Lekkie piosenki į orkiestra 
ES (płyty z Warszawy) 
17.00. Reportaż z życia. 
17. 14. 30. Koncert solistów. Wykonawcy: — 
Tadeusz Lifan (wiolenczela), Eugenjusz Maj 
tsotan); Przy fortepianie Ignacy Rosen- 


t7. 30-—18. 05. Transmisja z XI Olimpjady w Ber- 
linie — bieg na 10.000 metrów z udziałem 


Fer- 


— fragment z książk; Juljusza | 


18.05—19.55. „Podwieczorek przy mikrofonie" — 
„koncert w wykonaniu Małej Orkiestry P. R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego z udzia- 
łem solistów. 
19.55—20'25, Recital skrzypcowy Stefana Fren- 
kla. Akomp. Ign. Rosenbaum. 
20.25—20,40. „Poezja legjionowa" — kwadrans 
poetycki w oprac, Jana Waśniewskiego — 
z Katowic. 
20.40—20 50. Przegląd polityczny. 
20.50—21.00. Dziennik wieczorny. 
21.00—21,45. Powszechny Teatr Wyobraźni: — 
premjera słuchowiska Jana Parandowskiego 
„Gałąska oliwna” (Olimpjada staro- 
Opracowanie radjofoniczne Broni- 
Muzyka Stanisława Na- 


p. Ł 
grecka). 
sława Horowicza 
wrockiego. 

21.45—22,00. Marcel Mule — płyty. 

22,00—22.30. Transmisja i ności z Xl-ej 
Olimpjady w Berlinie. 

22.30—22.35 Muzyka — płyty. 

22.35—23.00. Tadeusz Sygietyński: Pieśni j tań- 

ce góralskie — płyty 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGR. 


18,30 A „Życie paryskie” — operet- 


2 ika 
19.05 PRAGA, Muzyka salonowa., 
19.05 RYGA. Muzyka 


operowa. 
19.35 BUDAPESZT. Recital wiolonczelowy. 
19.50 M. OSTRAWA, Muzyka lekka. 
20,00 BUKARESZT. R: salonowa. 
20.00 SZTOKHOLM. Muzyka dawnych mistrzów, 
20.30 WIEŻA EIFFLA. Sonaty Beethovena, 
20.30 PARIS PTT. „Zgubione klejnoty” — ope- 
ra komiczna Adama, 
20.40 MEDJOLAN. Koncert orkiestrowy. 
20.40 BUDAPESZT. Melodje ph jąc EM 
20,45 RZYM. „La Notte di Zoraina” — 
Montemezziego. 
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Drugi dzień wyścigów konnych 


Notatnik miejski 

W” przyszłym miesiącu kończą się prace elek- 
tryfikacji Andrzejowa, Wiśniowej Góry ; przy- 
ległych miejscowości letniskowych. 

Najpopularniejsza okolica letniskowa pod 
Łodzią otrzyma zatem światło elektryczne. 

W przyszłym tygodniu zakończona zostanie 
letnia akcja szczepień przeciwospowych į prze- 
ciwdyfterytowych. 

Ogółem uodporniono 16,327 dzieci przeciwko 
zachorowaniu na ospę j 14.378 dzieci przeciwko 
dylterytowi. 

ent 

W dniu wczorajszym zakończone zostały 
prace przy sporządzaniu spisów wyborców do 
samorządu łódzkiego. Listy spisowe oddane 
zostały p. prezydentowi anr ficaba do- pod- 
pisu. 

Listy zostaną podpisane w poniedziałek, po- 
czem p. prezydent Godlewski prześle je prze- 
wodniczemu Głównej Komisji Wyborczej. 


2 SIERPIEŃ 1936 ROKU. Y- 
Przedpołudnie dzisiejsze przyniesie różne 
zawikłania, straty i przykrości. Do godz. 10-ej 
nie należy wyruszać w dałekie podróże ani za- 
łatwiać spraw, które powinny pozostać w ukry« 


ciu. Następny okres do południa nie nadaje się 
do zawierania związków miłosnych. O tej po- 
rze działają także niepomyślne wpływy. dla ru- 
chu i komunikacji. Od godz. 12-ei do-godz. 15 
z powodzeniem możemy starać sie o względy 
osób na wysokich stanowiskach. Okres ten 
sprzyja również marynarzom i osobom, mają” 
cym styczność z morzem. Koło godz. 16-ej 
działają ujemne wpływy dla stanu zdrowia, 
osobom mało odpornym zaleca sie ostrożność. 
Między godz. 17-tą a godz. 19-ta oczekuje nas 
zainteresowanie artystyczne i miłe niespodzian= 
ki ze strony osób płci odmiennej. Wieczór 
także zapowiada się pomyślnie. 

Dziecko dziś urodzone — inteligentne, posia- 
da zdolności w różnych kierunkach. -kłótliwe, 
brak energji, w wieku dojrzałym będzie prze- 
chodziło ciężkie doświadczenia losu. 


Fałszywe monety 


50-groszowe i raki a 


as e 


(b) — Ostatnio pojawily się się ehg zał 
= a 
fałszywe monety pięciozło poj z a Wei 


z nowszych seryj, z A 
szałka Piłsudskiego. 
Fałszywe pięciozłotówki zasadniczo 
nie różnią się od monet autentycznych, 
są jednak od nich znacznie lżejsze, 
Również zanotowano ostatnio wy" 
a|padki puszczania w obieg monet 50-gro- 
szowych; są one znacznie lżejsze 
od autentycznych 50 - groszówek. 


(QAlndrzej Żański5zy5ĘĄĘż LŚ 


fiń pierwsza miłość | 
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Danuta Kresińska, eksredjon'ka w. ma- 

ie bławatnym Jana Zarysza, zosłałe 
ukowana. 

„Nie mogąc znaleźć pracy —. mając na 
utrzymaniu ojca — przyjmuje pomoc Zary- 
sza i od czasu do czasu spotyka się z nim. 

spotkaniach tych dowiaduje się na- 
rzeczony Danuśki Stanisław hd Bac i po 
gwałtownej scenie z a z ukochaną, nie 
wierząc, że stosunki jej z, Zaryszem są zu- 
pełnie platoniczne. 

Kresińska. po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena: Karola Ornicza 
który kupuje wieś Rychłowo, angmżując sta 

' rego Kresjńskiego na administratora. 
Oslicz. ciężko chory, żeni sie z Daniusią. 


gaz 
zre 


— W takim razie zerwałabyś za so- 
bą wszystkie mosty. A.w tej właśnie 
chwili otwierają się przed tobą bardzo 
ponętne perspektywy. 

Miała na myśli ordynata na Żeligród- 
ku, Żeligrodzkiego, którego jawnie swa- 
tała swojej siostrzenicy. 

Jakoż ordynat — aczkolwiek nie miał 
najbardziej bystrego umysłu — zorjento- 
wał się rychło w sytuacji. 

Był naturą wielkoduszną i wspania- 
myślną, więc aczkolwiek zakochany w 
Julii, cierpiał na tem niemało, wiadómość 
o jej decyzji przyjął ze stoickim spoko- 
łem. 

Kiedy więc, zrezygnowawszy z pięk- 
nych nadziei, wracał samotnie do swe- 


go zgubionego wśród puszcz | tewskich 
ulią, usiłował; chorobie — kaprysił, ona jednak znosiła 


dworu, żegnając się z 


| 


Noji. 


łując jej dłoń — jest jeszcze większy niż 
dawnięj. Teraz dopiero rozumiem, jak 
wielkiem szczęściem jest mieć za żonę 
kobietę taką, jak pani... Szczęśliwy ten 
Ryszard. 

I Julja żegnała go serdecznie — nie- 
ledwie tak, jak przed kilkoma miesiąca- 
mi innego z kandydatów do swojej ręki: 
Filipa księcia de Monte Berry. 
— A niech pan o mnie nie zapomina 
—- prosiła, ściskając mu dłoń. 

*= —:Q, spewnością nie zapomnę — 
westchnął melancholijnie jasnowłosy ol- 
brzym. 

I dotrzymał słowa. Nieraz“ potem, 
kiedy jechał konno lasem, okalającym 
jego rodzinny dwór, szumiały mu stare 
eby i jej imię. A kiedy potem nade- 
szła jesień i wielkie krople deszczu dzwo 
nić zaczęły po szybach jego samotnego 
domu, w smutnych ich rytmie słyszał 
Konrad wyraźnie jedno ustawicznie po- 
wtarzające się słowo: Julio. 

Lecz jeśli hrabina Grotoniirska jed- 
nemu dała ból, drugi zato przeżywał 
dzięki niej wiele szczęścia 

Julja opiekowała się swoim mężem 
iście po samarytańsku Wszystko co by- 
ło złe wymazała ze swojej pamięci i od- 
dała się Ry Szardowi cała bez zastrzeżeń. 
Mąż jej — jak to zwykle bywa w 


Powieść spółczesna 


zdobyć się na jaknajwiększą serdeczność |jego złe humory z anielską cierpliwością. 
Kiedy Ryszard, pełen największej de- 


— Podziw mój dla pani — mówił ca- 


nprs załamywał się, ona podtrzymy-|z nim bardzo, ma jednak nadzieje, że 


REŻ go na duchu: 


wkrótce wróci on do zdrowia. Co do 


— Zobaczysz, że wszystko będziej4 niej, zamierza przedłużyć jeszcze 0 


dobrze. 


Czy nie jest charakterystycz- pobyt w Karlsbadzie, gdyż kąpiele tam- 


re, że z dnia na dzień czujesz się lepiej? | tejsze służą jej bardzo. Następnie — gdy- 
Jeszcze trochę cierpliwości, mój przyja- | by rozporządzała odpowiedniemi fundu- 
cielu, a odzyskasz zdrowie. ` szami — chętnie wyjechałaby nad Ad- 
Pocieszasz mnie jak dziecko —|riatyk. 

Sj | wzdychał Ryszard. — A tymczasem czu- Pisała tylko o sobie, o swoich zamia- 
ję, że nogi moje w dalszym ciągu są spa-|rach i planach — nic o swoich uczuciach 


raliżowane. 

Pewnego dnia przyniósł listonosz list 
ze znaczkami czechosłowackiemi. 

Na widok jasnej, drobnem pismem za- 


la Ryszarda. 
Hrabia głośno komentowal ten- mo- 
ment przed swoją ż oną: 
— Zdecydowałem się wprawdzie zer 


Reza koperty, Julja uczuła iekki|wać z nią stosunki, niemniej boli mnie 


skurcz serca. 


Zrozumiała bowiem, że|niewdzięczność tej kobiety... Przecież 


jest to list od bawiącej w dalszym. ciągu | zrobiłem dla niej tak bardzo wiele, a ona, 


w. Karlsbadzie Nory Petroli. 


dowiedziawszy się o mojej chorobie, nie- 


W pierwszej chwili — miast dorę-|tylko że nie uznała za stosownie zjawić 
czyć go mężowi — chciała go poprostu| się tutaj, ale zawiadamia mnie, iż zamie- 
zniszczyć. Zaraz jednak potem odrzu-|rza przedłużyć swój pobyt zagranicą. 


cila od siebie tę myśl. 
wiem do kobiet, używających na broń 
intrygi i podstępu. 

Niemniej lekko drżała jej ręka, kiedy, 
siląc sę na spokój, list ten wręczyła 
mężowi. 


Nie należała bo-ļ* 


Trzepnął nerwowo palcami: “ 

— Ach, jakaż to zła, samolubna:ko- 
bieta... Gdzie ja miałem oczy wówczas, 
gdy przedkładałem ją ponad ciebie? 
Powoli zaczął się uspakajać. 

— Bardzo się dobrze stało — zaczął 


— Wiadomość z Karlsbadu — powie-|po chwili — że Nora nie przyjechała. 


działa niby obojetnie. 


Przyznam się bowiem, że nie lubię scen, 


Oczy jego zabłysły. Chciwą dłonią a tych-nie oszczędziłaby mi Nora, gdy- 


porwawszy list, rozerwał kopertę i za- 
czął czytać. 

Julia, obserwując go spod oka, zau- 
ważyła, że w miarę jak mąż czytał, 
twarz jego staje się posępniejszą. Wre- 
szcie Ryszard, tracąc widocznie zimną 
krew, rzucił na ziemię przeczytany list, 
i zirytowany bębnić począł palcami po 
brzegu łóżka. 

— Nie powinieneś się denerwować 
— cicho przypomniała mu żona. 

Chory tym razem opamiętał się szyb 


Nora pisała mu w kilku nieledwie 
że współczuje 


br aczkolwiek miał powody do irytacji. 


obojętnych zdaniach, 


by się dowiedziała o naszem pogodzeniu 
się... Wygodniej będzie załatwić tę nte- 
miłą dla nas rzecz listownie. 

Czas jakiś wpatrywał się w sufit, aż 
ik daczy podjął znowu przerwany wą- 
e 

— Postaram się, ażeby listowi temu 
dać aknajbardziej delikatną formę: 
przecież aż do końca trzeba być dżente|- 
menem... Myślę także, że nie wolno mi 
zostawić jej na bruku. bez środków do 
życia... Bądź co bądź, z kobietą tą prze- 
żyłem pare lat. 


(Dalszy ciąg jutro). | 


1. JAK SZACHOWNICA. — Piękny widok 
z samolotu na krajobraz holenderski, sprawia- 
jacy ze swemi polami kwiatowemi, poprzeci- 
nanemi kanałami, wrażenie matematycznie 0- 
bliczonej szachownicy. 


2. POMNIK KU CZCI POLEGŁYCH KANA- 
DYJCZYKÓW. — Król Anglji Edward Vlil-y i 
Prezydent Francji Lebrun dokonali w Vimy we 
Francji odsłonięcia pomnika, wzniesionego ku 
czci 11.000 Kanadyjczyków, poległych podczas 
woiny światowej we Francii. 

W odsłonięciu pomnika wzieli udział ponad 
to ministrowie angielscy, francuscy i kanadyi- 
ski minister obrony narodowej wraz z 6.000 b. 
kombatantów kanadyjskich, 

Wzgórza Vimy, na których stanał pomnik, 
były terenem najzaciętszych walk w ciągu ca- 
tej wojny. Podczas odsłonięcia pomnika wyzgło* 
sił przemówienie król Edward VIll-y, oraz Pre- 
zydent Lebrun. Na zdjęcia naszem pomnik. 


3. KOPENHAGA— KRÓLESTWEM ROWE- 
RÓW. — Jedną z największych osobliwości sto | 
licy Danji jest wielka ilość rowerów. które duń- 
czycy zostawiają na ulicach bez obawy. Zdię-, 
cie przedstawia taki „garaż“ uliczny przed ko-| 
ściołem. 


4. Z ZAMIESZEK PALESTYŃSKICH. — 
Zdięcie nasze przedstawia grupę żołnierzy an- 
gielskich w Palestynie, wyruszającą ña drezy- 
nie kolejowej ze stacii Bittir na spatrolowanie 
toru kolejowego, w związku z ostrzeliwaniem ; 
pociągów przez Arabów. 

5. POMNIK MARSZ. PIŁSUDSKIEGO NA 
KRESACH WILEŃSKICH. — W wb. tygodniu / 
odbyło się uroczyste odsłonięcie ponmiką Mar-j 
szałka J]ózeia Piłsudskiego na Kresach wileś| 
skich w Brasławiu. 


Zdjęcie nasze przedstawia pomnik, na któ- | 
rym wyryto napis: „Józet Piłsudski Odnowiciel 
Polski, Pierwszy Jei Marszałek. Wielki Syn 
Ziemi Wileńskiej“. Pomnik został zbudowany 
przez społeczeństwo pow. brasławskiego. Gło- 
wa Marszałka jest dłuta prof. Alfonsa Karnego, 
zaś cokół z miejscowego granitu. 


6. NOWY POLSKI KONTRTORPEDOWIEC 
„GROM“. — W stoczni firmy „White“ w m. Co- 
wes na wyspie Whight odbyło się uroczyste 
spuszczeńie na wodę wybudowanego w tej sto- 


BEZPŁATNY DODATEK TYGODNIOWY 
„EXBRESSU” 


[l 
$ 
H 


czni kontrtorpedowca polskiego „Grom“ Matką 
chrzestną była p. Wanda Poznańska, małżonka 
konsula gen. R. P. w Londynie, Na zdłęciu ka- 
dłub kontrtorpedowca, oraz moment symbolicz- 
iego „chrztu“ przez p. Poznańska, 
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sk ca 
JADYJCZYKÓW W LONDYNIE. 
Kanadyjscy kombatanci, którzy bawili na 'od= 
słonięciu pomnika we Francji, przybyli do Lon- 
dynu, gdzie zostali powitani przez premiera 
Baldwina w halli Westminsteru. 


9. PO KONFERENCJI W MONTREUX. — 
W Montreux została ukończona konferencja mo 
carstw, zwołana z inicjatywy rządu tureckiego, 
w sprawie remilitaryzacji cleśniny Dardanel- 
skiej. Rezultat konferencji, zezwalający rządo= 
wi tureckiemu na fortyiikację Dardanelów i O- 
kupację militarną strefy zdemilitaryzowanef, 


7. POGRZEB OFIAR EKSPLOZJI W WO-; wywołał powszechny entuzjazm w całej Tur- 
OLWICH. — W jednym z największych arse-, Cii 


nałów angielskich — Woolwich, eksplozja ma-- 
teriałów wybuchowych pochłoneła 5 ofiar. Na, 
oiiar przy masowym pn 


zdjęciu pogrzeb 
górników. 


Na zdjęciu naszem widzimy wkroczenie ka- 
walerii tureckiej do strefy Dardanelskiej. Na 
dalszym planie widać stare iortyfikacie darda* 
nelskie, 


Kucie jest kupiec, niejaki Rai Bahdah 
Ramjadah. 


KARYKATURA POLITYCZNA 


domów towarowych, wielkiego majątku 
ziemskiego oraz całej dzielnicy miejskiej. 


i A Fyen = y i w: Pye Przed kilkoma laty Ramjadah zaczął cier 
SOGdSINIW "MA 5 Żyj : pieć na bezsenność. Spoczątku pomaga* 
s M ły mu zwykłe środki medyczne, stoso- 


= gada jak „zbiorowe nie wane w tego rodzaju wypadkach, ale 


Jednym z najbogatszych ludzi w Kali wić go od dziwacznej choroby, wyprosił 


wszystkich lekarzy i zwrócił się do miej 


Nie śpi juz od 27-miu 
Bicie SZWORÓW lekiem na bezsenność. — Codziennie 5 tysięcy porad. 
Indyjski nabab obiecuje Z i pół miljona złotych 2a Sen 
| 


stkich narodowości i zawodów. Jakaś 
kobieta, matka trojga dzieci, które polem 


scowych znachorów. Ale i oni nic nie,gły podczas wojny światowej, radzi, że- 


zawiodła w tym wypadku! 
Wówczas Ramiadah ogłosił w pis- 
mach, be zapłaci 5 tysięcy funtów czło- 


| 


Człowiek ten jest posiadaczem kilku | zdziałali. Przysłowiowa wiedza fakirów 'by słuchał każdego wieczora przez go- 


dzinę bicia dzwonów. „Sama niegdyś, 
pod wpływem strasznych przeżyć, cier” 
piałam na chroniczną bezstiność. Zau* 


wiekowi, który potrafi przywrócić mu ważyłam jednak“ — pisze — „że ilekroć 


sen choćby na jedną noc. Posypały się 


rady, wskazówki, przepisy. 


słucham wieczornego bicia dzwonów 


Ramiadah ;kościelnych w mojej wiosce, nawiedza 


bezpieczeństwo”, 


Jimmy i Johnny 


| 
| Bliżnięta popularniejsze od pię- 
_ cloraczków. — Cała Ameryka ob- 
| serwuje niezwykły eksperyment. 


Najpopularniejszemi dziećmi w A= 
 meryce nie są ani Shirley Temple, ani 
słynne „pięcioraczki" kanadyjskie, ale 
bliźnięta Jimmy į Johany Woods, liczące 
dopiero dwa i pół roku. Popularności 
swojej nie zawdzięczają jednak ani fil- 
mowi, ani żadnemu nadzwyczajnemu 
zdarzeniu, a tylko temu, że były przed- 

miotem naukowego eksperymentu, któ- 
ry jednak zawiódł na całej linji, 

Chodziło mianowicie o kwestję, jak 

je wychować, Czy staremi, wypróbowa 
nemi metodami, przy których dziecko 
rozwija się samo, czy też w duchu „naj: 
nowszych zdobyczy” nauki, według naj 
| mądrzejszych teoryj i doświadczeń labo 
| ratoryjnych? W grę bowiem wchodziła 
 Kkwestja t. zw. człowieka przyszłości, 
| który ma w kozi róg zapędzić dzisiejszy 
| typ ludzi, jeżeli już od kolebki będzie 
I wzrastał w specialnych warunkach i kie- 
 róowany ściśle według zgóry vpracowa- 
nego planu. 

Kierówńiczka oddziału dla dzieci'w | 

instytucie neurologicznym w Nowym 


p 0 n3 


| 
g 
| 


Jorku, dr. Myrthie Mac Graw, postano- 
wiła wykazać na żywych przykładach, 
jak dalece wychowanie metodyczne, 
naukowe, planówe stoi wyżej od wy- 
chowania dotychczasowego. Gdy więc w 
szpitalu tym przyszły na świat bliźnia* 
ki, których ubodzy rodzice się zgodzili, 
aby dzieci uczyniono przedmiotem eks- 
_ perytmentu, Mac Graw przystąpiła odra- 
zu do swego eksperymentu. 
Eksperyment ten polegał na tem, że 
| oba maleństwa wychowywano pod jej 
okiem w Instytucie Neurologicznym w 
l ten sposób, że Jimmy mógł rozwijać się 
zwyczajnie, jak każde dziecko w iego 
wieku, natomiast Johnny podlegał ści- 
śle wypracowanemu planowi. ; 
| Ponieważ jak wiadotno bliźnięta tei sa 
= mej płci są do siebie nietylko zdumiewa- 
jąco podobne, ale zarazem mają niemal 
dokładnie identyczne organizmy i natu- 
| ry. przeto porównanie wyników wycho” 
| wania po pewnym czasie stanowić miało 
| ńieomylną wskazówkę, jaki system wy 
chowawczy jest lepszy, 

Eksperyment się rozpoczął, a gazety 
ogłaszały perjiodycznie biuletyny, jak się 
oba dzieciaki rozwijają. 

Johnny odnosił stale zwycięstwo nad 
Jimmym. Jak wiadomo, najwcześniej 

rożwijają się u dziecka zmysły powonie* 
nia i smaku. Johnny szybciej od brata 
| się rozwijał i rósł. Szybciej od brata 
_ nauczył się rozróżniać słodkie od kwaś- 
nego, a gorzkie od słonego. 
| kordy szybkości, pędząc na dziecinnym 
trójkołowcu. 
W ten sposób minęły dwa lata, pó 
upływie których rodzice stęsknili się za 
_ dzieciakami i odebrali je z kliniki, Obaj 
| malcy wychowywali się teraz iednako- 
wo. a lekarka obserwowała, iak też bę- 
dzie się obecnie przedstawiała różnica 
między jednym a drugim. Cóż się jednak 
okazało? Z chwilą, gdy go przestano 
na każdym kroku „prowadzić za rączkę” 
| Johnny zatrzymał się w dalszym rozwo- 
| ju i Jimmy bez trudu go dogonił. . Teraz 
po upływie pół roku Spedzotńego w do- 
"mu rodzicielskim, bli 
slę między sobą nie różnia. 


Stan jego zaczął sie coraz bardziej po- 
garszać i wreszcie doszoł do tego, ŻE 


wypróbował wszystko, ale bez skutku. |mnic błogosławiony, krzeziący sen. Je- 
Doprowadzony do granic ostatecznej roz stem pewna, że i panu te pomoże". 


od 27 miesięcy Ramjadah nie zmrużył|paczy oświadczył, że ofiaruje za sen już 


Ramijadah natychmiast kazał zainsta- 


oka!. Opiekę nad nim sprawowali naj- 
lepsi lekarze nietylko hinduscy. ale i an- 
gielscy, sprowadzeni specjalnie przez 


kupca = miljonera z Londynu, ale wszyst 


kie kuracje na nic się nie zdały. 
Ramjadah zbudował pałac za mia- 
stem, którego ściany obite są specjalnym 
materiałem  pochłaniającym dźwięki, 
podłogi wyłożone puszystemi dy wanami, 
okna zasłania się storami z ciężkiego je- 
dwabiu i uszczelnia metalowemi zapo- 
rami, sypialnia nieszczęsnego miljonera 
jest tak dokładnie izolowana od wszel- 
kiego hałasu, że żaden dźwięk nie prze- 
dostaję się tam. Mimo to Ramijadah nie 
może zasnąć. Pozatem cieszy się dosko* 
nałem zdrowiem i tylko tesknota za snem 
zatruwa mu życie. Kiedy okazało się, że 
wiedza lekarska nie jest w stanie wyba* 


nie 5 lecz 100 tysięcy funtów, a więc su- 


mę odpowiadającą mniej więcej 2 i pół 


miljonom złotych! Nie trzeba chyba do- 
dawać, że od tego czasu ruch pocztowo* 
telegraficzny w Kalkucie wzmógł się w 
trójnasób. Każdy okręt, każdy samolot, 
radio, telegraf, dosłownię każda chwila 
przynosi nowy ist zaadresowany do 
Ramjadaha. 

Specjalne biuro, założdhe w jego pa” 
tacu segreguję 5 tysiecy przesyłek, któ- 
re nadchodzą każdego tygodnia. Spocząt 
ku było tych listów, depesz i zotowych 
preparatów, mających rzekomo zbawien- 
nie wpłynąć na bogacza, — o wiele wię” 
cej. Obecnie ruch ustabilizował się na 
„skromnej“ cyfrze 5 tysięcy dziennie. 


Piszą dosłownie przedstawiciele wszy 


„Król“ Marja de Sedang 


oszukał cały Paryż i znikł, jak kamfora 


W związku z 6- 
twartą obecnie Mię 
|. dzytarodową Wy- 
„stawa _ Znaczków 
Pocztowych w No- 
wym Jorku, dià któ 
rej to wystawy 
zbudowano specjal- 
ny gmach 3-plętro* 
wy,  zalnterosuje 
orzypuszczalnie sze 
rokle stery titate- 
listów polskich 

wielka „panama“ 
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znaczkowa, jaka się wydarzyła 40 lat temu w 


Paryżu. ' 

Otóż w pierwszych dniach sierpnia 1897 roku 
zawitał do największego Palace - Hotelu Angiel- 
skiego przy tl. Rivoli w Paryżu EGZOTYCZNY 
GOŚĆ Z LICZNĄ ŚWITĄ. W książce hotelo* 
wej egzotycznie wyglądający turysta wpisał się 
jako: „Król Marja de Sedanz". 

Portjer hotelowy, który był w życiu prywat- 
nem gorącymt propagatorem monarchistycznych 
haseł | szczycił slę tem, że zna na pamięć pra- 
wie wszystkie nazwy królestw i udzielnych 
księstw, musiał przyżnać, że pierwszy raz spot= 
kał się z nazwą Królestwa Sedangu. 

Ze swemi wątpliwościami zwierzył się mło» 
demu reporterowi z „journala“ Ten wziął się 
enerzicznie do dzieła. Przewertówał wszystkie 
encykłopedie i wydawnictwa geozrałiczne, jakie 
tylko mógł w bibljotekach paryskich znaleźć, ale 
o łajemniczem królestwie Sedangu nie znalazł 
anl słowa. Po tem plerwszem niepowodzeniu 
wziął się do gruntownego studiowania map okre- 
towych, Żadna najmniejsza nawet wysepka nie 
uszła jego uwagi. | bèz skutku, 

Po zebraniu tych wszystkich Informacyj, pler= 
wszą myślą młodego reportera « detekiywa by- 
ło, że „Król Sedangu" jest pospolitym oszustem, 
zaczał więc przeprowadzać dyskretny wywiad. 
Ale okazało się, że król Sedangu nietylko, że 
płacił ża zajmowany w hotelu apartament, ale 
czynił dzień w dzień olbrzymie zakupy w naj. 
większych magazynach paryskich, płacąc ża 
wszystko gotówką, 


Więc posądzenie o oszustwo wydawało się; 


nieistotne... a jednak czuły „węch” dziennikarski 


|mówił mtodemu człowiekowi, że coś z „któlem” 


nie jest w porządku. 

Już blisko 3 tygodnie mleszkał król Marja de 
Sedang w Paryżu. Zakupy, które poczynił wraż 
z rachunkiem hotelowym czyniły pokaźną sumę 


źniakł już niczem |180 tysięcy franków, Wszystko płacone było |. 


gotówką, 


Aż któregoś dnia, Jak niespodziewanie zjawił 
się na bruku paryskim egzotyczny władca, tak 
| nagle niespodziewanie wyjechał | dopiero wte 
dy prawda wyszła na jaw. 

Okazało się, że „król“ Marjade Sedang w 
czasie swego pobytu w madsekwańskiej stolicy 
odstąpił jednemu z największych domów tllate- 
listycznych MONOPOL NA SPRZEDAŻ W EU- 
ROPIE ZNACZKÓW „KRÓLESTWA” SEDAN- 
GU". Za tranzakcję tę otrzymał król Marja pół 
miljona franków gotówką. 

Po mlewczasie doplero poszkodowany han- 
dlarz przekonał się, że padł oflarą uleznanego 
w ówczesnych czasach „kantu“. Pozostało mit 
Jednak na pocieszenie 100 znaczków, z których 
jeden reprodukujemy w naszym artykule, 

Ponieważ znaczki te byty bądź co bądź pew- 
nego rodzaju osobliwością, więc znaleźli się fl- 
łateliści, którzy kupowali je chętnie, tak, że kü- 
pfec na tranzakcjł tej nic nie stracił, a kto wie, 
może nawet 1 zarobił. 

Oto w krótkości sławna przed 40 laty „pana* 
ma" znaczkowa. i 

MIECZYSŁAW DUNIN BORKOWSKI. 


lować w swoim pałacu dzwon o pięk- 
nym, śpiżowym tonie. W  głębokiem 
skupieniu wysłuchiwał godzianego bicia, 
ale eksperyment zawiódł na całej linji. 


Jakiś sprytny aptekarz przesła: pod 
adresem maharadży.. preparat opium. 
Domowe Ibortorjum chemiczne miljone- 
ra, które każdorazowo sprawdza, czy na 
desłane Środki nie posiadają własności 
trujących, natychmiast wykryło kawał. 
Opium zażywał milioner — naturalnie- 
już niejednokrotnie, ale bez rezultatu, O- 
garniało go wprawdzie oszołomienie, ale 
nie przypominało ono w niczem snu i 
jeszcze bardziej wyniszczało organizm 
cierpiącego na bezsenność milionera. Ap" 
tekarz nie zarobił milionów... 


Wśród tysięcy doradców nie brak rów 
nież dowcipnisiów. Tak naprzykład ja- 
kiś sierżant legii cudzoziemskiej radzi 
miljonerowi, żeby pozwolił się... huknąć 
pięścią w podbródek. „Jestem przekona- 
ny“ — zapewnia — „że po takim solid- 
nym cłosie zazna pan wszystkich rozko- 
szy Nirwany*. 

Niektórzy sprycłarze zapewniają w. 
listach, że posiadają cudowne leki, ale... 
potrzebna im jest zaliczka na ich sprepa- 
rowanie, Inni znów żądają, by im przy- 

|słano pieniądze na podróż do Indyj. Te- 
gu rodzaju propozycyj sekretariat bez- 
sennego miljonera wogóle nie bierzie w. 
rachubę, 


Dwa I pół miljona czekają na szczę- 
śliwego wyn "R 


Sledź zastępuje jarzyny 


Dwaj uczeni Niemcy, badacze wita- 
min, profesorowie Schennert i dr. Schie- 
blich, ustalili, że Śledzie postadają bardzo 
wiele witamin „C“, najważniejszych za” 
tem dla organizmu ludzkiego. Witaminy 
te znajdują się w dużej iłości tylko w 
świeżych jarzynach. Ponieważ o to jest 
trudno w porze zimowej, można z dużym 
skutkiem zastąpić je śledziem. Najwię- 
cej witamin zawiera „mleczko“. 


Zabawa 
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ariki z dziejów nasze$co miasta 


Łódź w pierwszych 


W piątek 31 lipca br. minęło lat 22 
od chwiłi ogłoszenia w naszem mie- 
ście mobilizacji powszechnej na razpo- 
czynającą się wojnę europejską, w So- 
botę wczorajszą minęło tyleż lat od 
chwili rozpoczęcia wojny, a w dniu 2 
sierpnia 1914 roku rozpoczęła się po- 
śpieszna ewakuacja miasta przez wła” 
dze rosyjskie. 


Przełom w dziejach Łodzi 


Dziś po latach dwudziestu i dwuch 
śmiało powiedzieć można, że pierwsze 
dni sierpniowe w 1914 roku stanowiły 
zdecydowany piinkt zwrotny w dziejach 
naszego miasta: przez krew swych sy- 
nów, którzy poszli na pola bitewne wy= 
kuwać lepszą przyszłość — przez stra- 
szne męczarnie wojenne całej ludności 
—- odrodziła się Łódź do nowego innego 
poważniejszego życia. Bezpowrotnie 
znikł specyficznie płaski poziom życia 
naszego, powstały nowe aspiracie kul- 
turalne, rodziła się Łódź dzisiejsza, na- 
pewno o wiele lepsza od opuszczonej i 
zaniedbanej Łodzi przedwojennej. 

Jakże piękna pogoda sprzyjała roz- 
wijaniu się pierwszych działań wojen- 
nych na naszym odcinku. W słońcu for- 
imalnie kąpały się szeregi ponuro masze- 
rujących oddziałów rosyjskich, pośpie- 
śnie udających się na dworce kolejowe, 
by wyruszyć na fronti w słońcu kąpały 
się wreszcie w owem sierpniowem ston- 
cu olbrzymie tłumy, jakie wylegały cie” 
kawie na ulice, by chciwie czytać ode- 


ZZZZZZZZZZZAZCZIZCZE 


PAT i PATACHON 
FERDEK i MERDEK 
OSIOŁEK- WESOŁEK 


i nowy ulubieniec 
Czytelników 


Lonek-Gwaniak 


popisują się w 


Noe 29 


KARUZELI 


Nadto 3 powieści rysunkowo- 
obrazkowe, oraz 


Konkurs Gierpliwości 
p t 
Figury z trójkątów 


Cena 10 gr. 


numeru 


oszczędzanych przez najbiedniejszych 
wyrobników rzemieślników łódzkich 


- lekarza miejskiego w Pa- 


obwieszczenia moskiewskich wych, widok wozów, wywożących ar- 
władz. Entuzjazmu najmniejszego nie chiwa i meble rosyjskich dygnitarzy był 
było. i listotnie frapujący. Szkoda tylko, że nie 
Lecz zaciekawienie pewne zamieniło | wszystko wywożono: naprzykład spa- 
się w gwałtowną panikę zwłaszcza, gdy lono doszczętnie archiwum łódzkiej żan 
dowiedziano się z przerażeniem, że je- darmerji przy dzisiejszej ulicy Żerom- 
szcze w dniu 29 lipca Moskale rozpo- skiego 1. 
częli ewakuację państwowych banków | Urzędnicy carscy wyzbywali się na- 
i kas skarbowych, a w dniu'3 sierpnia gwałt mebli, sprzedając je za bezcen 
obwieścili plakatami, że oszczędnoSci nieraz. Wiedzieli, że już tu nie wrócą. 


swe łodzianie mogą podeimować Wome | F p 
: Pierwsze działania wojenne 


Moskwie. 
Oczywista 99 procent tych krwawo 
Już około 5 sierpnia zaczęły napły- 
wać do miasta głuche wieści o potycz- 
kach w okolicy: pod Sieradzem, Wielu- 
niem i t. p. Straszliwe wrażenie uczy- 
niła na mieszkańcach naszego grodu 
wieść o zbombardowaniu Kalisza: woj- 
na przestawała być tylko obiektem za- 
interesowania: Łódź zaczynała brać w 
niej bezpośredni udział. Po Kaliszu pa- 
nika powiększyła się kilkakrotnie. 
I wówczas na murach miasta uka” 
zały się pierwsze odezwy, zawiadamia” 
W mieście ogłoszono stan wojenny. iące o powstaniu w Łodzi komitetu oby- 
Tydzień od 2 do 9 sierpnia przeżyła watelskiego, odpowiedzialnego za bez- 
Łódź jakby jednym tchem. Takiego uroz | pieczeństwo szerokich mas mieszkań- 
maicenia jeszcze nasze miasto nigdy do- |ców. Był to pierwszy samorząd społecz 
tychczas nie miało: widok przejeżdżają- joy polski na ziemiach b. zaboru rosyj- 
skiego. Łódź dała pierwszy przykład 


zwy i 


kwot przepadło. 

Wyjazd przedstawicieli władz rosyj 
skich był paniczny. Uciekł jeden z nai- 
pierwszych osławiony prezydent miasta 
Pieńkowski, który dostał swe stanowi- 
sko za wierną służbę „usmiritielowi* 
powstania styczniowego Bremzenowi. 
Przenosiły się gwałtownie na wschód 
UTW urzędy, policja, żandarme- | 
rja. 


cych i odjeżdżających oddziałów wojsko 
$ “R y. z? WWI PY 
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złożył dar ma de- 
zbrojenie Armii 
de dvsnozycii Gem. 
Rydza Smigłego 


Zycie Pabjanic 
wadzony od roku przez Koło Gospodyń Ziemia- 
nek rozwija się pomyślnie. 
| Zarząd Koła zamierza powiększyć udziały i 
otworzyć sprzedaż manufaktury. 
Kierowniczką sklepu od założenia * jest p. 
Dobrosówna Konstancja, 


PLANY REGULACYJNE MIASTA. 

Opracowane w swoim czasie ak Wydział 
Techniczny zarządu miasta przerobione i popra- 
wione, wkońcu zaś przyjęte przez Radę Miejską 
plany regulacyjne miasta Pabjanie zostały prze- 
słane czynnikom miarodajnym do przejrzenia i 
zatwierdzenia. 

Plany przeszły przez wszystkie instancje i w 
zasadzie zostały już uzgodnione i zatwierdzone. 

V danym momencie pr, znajdują się w 
Ministerstwie Komunikacji, gdzie rozpatruje je 
dyrektor departamentu si r 

Rozważaną *jest sprawa dotycząca kanału 
węglowo-wodnego Śląs dynia. 

y ta sprawa zostanie zakończoną plany 
powes do Pabjanic i zostaną wprowadzone 
w życie. 

est nadzieja, że pisiy te zostaną ostatecz- 
nie zatwierdzone najdalej w październiku rb. 


OTWARCIE PÓŁKOLONIJ LETNICH. 
W. poniedziałek, dnia 3 bm. nastąpi otwar- 
cie drugiego turnusu półkolonij letnich w parku 


Wolności. 
Z półkolonij będzie korzystało 300 dzieci, któ: 
re otrzymają na miejscu całodzienny posiłek. 


REPERTUAR KIN. 
OŚWIATOWE: — „Złoto”. fr? 
LUNA: — „Ta, albo żadna”, 


Dr. GRZEGO- 


DOOKOŁA SPRAWY 
RZEW.: O, 


SKIEG 
w Sądzie 


Po wyroku jaki zapadł 


Okręgowym na dr. Mieczysława Grze- 


bianicach, oraz członka Rady Miejskiej 
Mendla Łaznowskiego — krążą pogłos- 
ki, że władze sądowe 
badania protokółów sanitarnych, 
rządzanych przez tegoż doktora. 

Wiadomo, że przez długi okres czasu 
radny Mendel Łaznowski stale towa- 
rzyczył lekarzowi miejskiemu przy re- 
wizjach sanitarnych i sporządzaniu pro- 
tokółów. i 

Chodzi o wyświetlenie sprawy czy i 
w tych czynnościach nie miały miejsca 
pewnego rodzaju nadużycia. U 

WIEŻE TRANGULACYJNE, 

Wobec całkowitego ukończenia pomiarów 
na terenie miasta, wydział o RY Magistra- 
tu jeszcze w ciągu sierpnia, a najdalej w po- 
czątkach września przystąpi do rozbiórki wież 
trangulacyjnych. 

Drzewo, z których zbudowane są wieże zo- 
stanie sprzedane ryczałtowo,, czy też w razie 
zgłoszenia się więcej amatorów, drogą przetar- 
gu. Bliższe szczegóły w tej sprawie zostaną w 
r i czasie podane do wiadomości publicz- 
ne 


przystąpiły do 
spo- 


Z RYDZYN. 
Założony sklep kolonjalno - spożywczy i pro- 


+, 


CAPITOL 


Dziś i codziennie? 


' Balkon Il 


54 gr. 


I miejsce 
1.089 


Pocz. o g. 4 w soboty, niedziele o g.12. 


Ceny od 50 gr. Sala chłodzona i wenty- 


lowana. 


85 gr. 


I: Pełen napięcia, emocji i humoru dramat salo- 


| SKANDALE MILJONERÓW” 


Reżyserja: R. Leonard, — Role główne: Clark 
Gable, Constance Bennet, 


miejsce w 


Dziś i dni następnych! 


1 Noce Wiedeńskie 


2) TANIEC MIŁOŚCI 


niach wojny europejskiej 
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i stała się wkrótce wzorem dla innych 


miast, F h 
Pierwsze pikiety niemieckie 


Bezkrólewie władz zaborczych nie 
było długie: przez miasto przeszły pierw 
sze oddziały wojska niemieckiego. Na 
czele oddziału niemieckiego wkroczył 
do Łodzi major Burns, ongiś komiwo= 
jażer pewnych „iirm”* berlińskich, który 
bardzo często odwiedzał Łódź i... wszy* 
stkiem się bardzo interesował. 

Pan Burns czuł się w Łodzi jak u sie- 

bie w domu. 
. . Niemcy przeszli i poszli, a już po pa” 
ri dniach spowrotem zawitali Moskale. 
Nie zdradzali specjalnego zainteresowa” 
nia tem, co $ię dzieje w mieście, pochło 
nięci byli całkowicie teatrem wojny. 

Znów Moskale uciekli i znów przy= 
szli Niemcy. Tym razem bawili dłużej 
kilka tygodni, potem znów Moskale i 
tak w kółko, a miasto pozostawało na 
wyłącznej opiece komitetu obywatel- 
skiego. . 

Przy drugim powrocie Moskali roz 
począł w naszem mieście działalność 
Czerwony Krzyż, na którego czele sta- 
nęło szereg poważnych obywateli. Na 
użytek Czerwonego Krzyża oddano 
wszystkie szpitale w mieście, kliniki i 
wiele sal fabrycznych. 

Agendy Czerwonego Krzyża, powsta 
łe w 1914 roku, przetrwały już do za- 
kończenia zawieruchy wojennej na zie- 
miach polskich to jest do 1921 roku. 


Szpiedzy... 


Komitet Obywatelski, działający w 


4Łoadzi, miał trudne m. in. zadanie walki 


z ewentualnemi próbami prowokacji 
szpiegowskiej. Utworzona 10 sierpnia 
1914 milicja obywatelska, bacznie czu- 
wała nad tem, aby w czasie pobytu w 
mieście wojsk walczących ludność za” 
chowywała się spokojnie, polecano za” 
mykać skrupulatnie bramy, strychy, aby 
nie dopuścić do ewentualnej próby strza 
łów do tych czy innych grup wojsko- 
wych i t. d. i 


Moskale przejawiali niezwykłą ost- 
rożność w stosunku do ewentualnych 
szpiegów spośród ludności cywilnej. Tak 
to wysocy dygnitarze rosyjskich wojsk 
odwracali uwagę od swej, jawnej, jak 
się później okazało, zdrady. Aresztc- 
wano domniemanych szpiegów pod byle 
pretekstem. Za podanie wody żołnie- 
rzowi niemieckiemu groziło zesłanie, 
sąd wojenny, konfiskata majątku itd. 
Specjalnie dotkliwie ukarali Moskale 
szereg obywateli z Pabianic, Zgierza i 
Zduńskiej Woli. Na Łódź także kilka- 
krotnie nakładano kontrybucje. Praw» 
dziwe jednak egzekucje śmierci na szpie 
gach, częstokroć, ofiarami własnej głu- 
poty, wprowadziły dopiero sztaby wojsk 
niemieckich 1 austrjackich. W samej 
Łodzi tracono rzekomych szpiegów na 
podwórzu więzienia przy ulicy Milsza 


wnika): 
(Kopernika). | cu WOJTYŃSKI 
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„Sluby Ułańskie" 


polskiej produkcji Hlmowef 


rolach złównych: Tola Mankiewiczówna — 


W. Conti — Marja Modzelewska — W. Walter, 
Rewelacyjna zniżka cen! 


W rolach głównych: i 
RAMON NOVARRO, UNA MERKEL, 
EVELYN LAYE. 

Muzyka! Śpiew! Zabawy! Noce czarówi 
Noce miłości! 
„be 
W rolach głównych! i 
JOAN CRAWFORD, GENE RAYMOND 


FRANCHOT TONE. 
Napiecieł - Sentament! Wsnaujała gral 
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ROZTARGNIONY PROFESOR 


Profesor: — Czy tu jest ktoś?.. 
Złodziej: — Nie... Tu nikogo niema.. 
Proiesor: — No, to doskonale.. A 
zdawało mi się, że słyszę jakieś szme- 
ry... 
| rzy WY "WAZON e 


Poznali... 


O byłym mistrzu bokserskim  Carnerże, 
znanym ze swej tuszy i wielkiego  wżrostu, 
opowiadają następującą historyjkęx 

Pewnego razu Carnera w sprawach handlo 
wych udał się do małego miasteczka amery- 
kańskiego. Zatrzymał się w jakimś hotelu, 
gdzie o tej porze kilku jegomościów wypra- 
wiało uroczystość imieninową, zachowując się 
przyteń tak  hałaśliwie, że bokser nie mógł 
zasnąć. Kilkakrotnie wzywał portjera i pro- 
sił go o uspokojnie podchmielonych gości, lecz 
interwencja szczupłego, wątłego portjera nie 
odnosiła skutku. 

Wtedy Carnera 
Jera i rzekł doń: 

— Weź pan moją marynarkę, pokaż ją pan 
tym gościom i powiedz, że jeśli się natych- 
miast nie uspokoją, przyłdzie do nich 
właściciel tej marynarki. 

Po chwili w hotelu zapanowała cisza, 


jeszcze raz wezwał port- 


DOBRA POSADA. 

Antoś spotyka swego przyjaciela. 
+ = Serwis! — powiada. — Co słychać?... 

— Auno, trochę lepiej... — odpowiada przy- 
facie — Znalazłem jaż załęcie... 

— Tak?.. Gdzie?... 

— W cyrku jestem za głodomora... 

— A dobrze płacą?... 

— Forsy dałą niewiele, ale za to żarcie i 
picie bez ograniczenia. E 


NIEBEZPIECZNE DRAPACZE. 

Kac i Kotek. Siedzą w kawiarni. Kac czyta 
gazetę. Nagle powiada: 

— Słyszał pan, panie Kotek?.. Nad New 
Yorkiem rozszalała straszna burza.. Chmura 
się urwała 

— Nic dziwiego.. — odpowiada Kotek. — 
Tam iest tyle tych drapaczy chmur... 


PRZYJACIEL PSA. 

W Krynicy do jednego ze składów z ma- 
terjałami pisemnemi wchodzi pewien kuracjusz 
i zwraca się do sprzedawcy: 3 

— Czy ma pan pocztówki z kiełbasą?.. 

— Nie; nie mamy.. Przepraszam, a poco to 
panu?... 

— (Chcę przesłać 
Brysiowie. 


pozdrowienia mojemu 


BIUROKRATA. 

Pan Hieronim, urzędnik XIV-ei kategorii, 
pisze list do przyłaciela. Napisał pół kartki i 
kończy w ten sposób: 

—.,. a teraz wybacz, mój 
trzecia wybiła, a u nas za nadliczbówki 
nie płaci, więc już kończę'... 


drogi, bo już 
się 


LETNIE ROZKOSZE. 
Niedziela. W podmiejskim pociągu okropny 
ścisk. Alojzy wcisnął się gdzieś w kąt, o obok! 
uiego leczy jakaś tęga baba. 
— Przepraszam, ile pani szanowna waży? ; 
— zwraca się do niej Alojzy. 
— 95 kilo, proszę pana... A dlaczego pan 
pyta... Czy to pana dziwi? | 
— Nie, to mnie strasznie gniecie.. | 
LECZNIC PIOTRKOWSKA 294 
tel. 122-89 


przy przyst. tramw. pabian. 

2 razy dziennie przyjm. lekarze we 
wszystkich specjalność ach. 
GABINET DENTYSTYCZNY 

od 11 rano do 8 wiecz 
PORADA 3 ZŁ. 


———-1—— — — 2— 1-2 ——— ———.. 
i. Niewiażski 
Specj. chor. wenerycznych, skórnych 
i seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 
w niedziele i święta 9—12, 


l 


Czego mam brak?... 


Każdy jest zimą 

W. wielkim kłopocie, 
Bo wszędzie wzrasta 
Głód, bezrobocie... 
Lecz każdy myśli: — 
Wiosita już blisko, 

A wiosną przecie 
Zmieni się wszystko... 


Zieleń pokryła 

Pola i lasy, 

Wszystko się zmienia 
Tylko nie czasy... 
Lecz każdy myli: — 
Lato już blisko, 

A latem przecie 
Zmieni się wszystko! * 


I cóż nam lato 
Dało dobrego? 
Człowiek się poci 


mi metal. 
przyczem 


wystrzelone łuski. Przed każ 


e ; 
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I znów nic z tego. 
Lecz każdy myśli: — 
Jesień już blisko, 

A na jesieni : 
Zmieni się wszystko.,. 


Cała nadzieja 

Znowu w jesień, 

Lecz przyjdzie iesień 

I co się zmieni? l 
Znów człek pomyśli: — 
Ziņa już blisko, 

A zimą przecie 

Zmieni się wszystko... 


Wriiosek?... Że wszystko 
Uidzie już w tłoku, 

Ale za mało 

Mamy pór roku! 


KANT. 


0406900000000000009096499909090090 0009000: 


Włosy stają deba... 


włamywaczowi, 
ujrzy wycelowaną lufę re- 
wolweru 6-cio mm. browning 
„Mubis* to szczyt techniki! 
Strzela do celu specj. ostre- 


gdy 


kulkami lub śrutem 
attom. wyrzuca 


dym wystrzałem repetuje się! Huk kolosalny! Idealna obrona przed napadem lub kradzieżą! 
Wykonanie b. eleg.'w kolorze Iśniąco - czarnym. Cena automatu zł. 5.95, 2 sztuki 11,50. Setka 
ku] zł. 3.60. Autom. stop (w/g rys.) 24. Szczoteczkę dajemy darmo. Pozwolenie star. niewy- 
magane. Płaci się przy odbiorze. Przedst. „Montre“, Warszawa 1, Pl. Napol, skrz. 827 H. W. 


|wyrazie twarzy, 


Cuda i tajemnice czarnej i 


tyzm! Jasnowidzenie i jeszcze 528 


z pięknemi ilustracjami wysyłamy 


Liorze. 
UWAGA: Bezpłatnie dodajemy cenną niespodziankę, : budzącą wszędzie niebywałe zdumienie 
+9 PT9RPYOMOMYYPYO009992990902090099009099090090 
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Przygoda pana Ksawerego 


Nowy sposób zdobywania klientów 


Pan Ksawery był urzędnikiem w 
banku. Zarabiał nie wiele, zaledwie 300 
złotych miesięcznie, ale ponieważ żył 


skromnie, wystarczało mu to w zupeł- 


ności na utrzymanie. Mieszkał w ele- 
ganckim pokoju w czystyńi domu przy 

ulicy Siennej, miał kilka garniturów, 
latem wyjeżdżał na urlop nad morze, 
bawił ;się, ale umiarkowanie. Odkładał 
nawet co miesiąc na cząrną godzinę. 
Codziennie pan Ksawery wychodził z 
domu o godzinie ósmej, by na wpół do 
dziewiątą być już w banku. Z banku 
wychodził o wpół do czwartej i udawał 
się.wprost na obiad do restauracji. A po- 
tem do domu na drzemkę i wieczór miał 
do swej dyspozycii. 

Codzień zrana, idąc do banku, pan 
Ksewery mijał na ulicy Siennej stragan, 
zawalony krawatami, szalikami, ręka- 
wiczkami oraz innemi artykułami z 
dziedziny męskiej galanterii. Przy stra- 
ganie czuwał staruszek o zmęczonym 


Nieraz pan Ksawery zastanawiał się nad 
tem, z czego ten starzec żyje, gdyż ni- 
gdy nie widział kupujących. Zdarzało 
się dnia pewnego, 
przechodząc obok straganu, 


że pan Ksawery, 
ściąśnął 


Są obecnie dostępne dla wszystkich. Nie trzeba mieć zdolności 
ani wykształcenia; wystarczy: fedynie przeczytać podręcznik, aby | - 
móc stać się niewidzialnym, określić charaktery osób znajomych, 
zdobyć miłość ukochanej (go), Lustro magiczne! zadawanie ran 
z odległości. Pozorna śmierć! Latający budzik. Tańczące jabłko, 
Śpiewająca flaszka. Wywoływanie duchów i demonów! Magne. 


Gwarancia wyuczenia wszystkich sekretów zapewniona, 9 tomów 


przeważnie Śpiący.. 


białej magji 


cudów i sekretów tajemnych. 


za zł. 3.75, płaci się przy od- 


dres: skł. mag. „Periectwatch', Warszawa 1, Pl. Napoleona skr. 453 H. 


niechcący krawat, który zaczepił mary” 
narką. Pan Ksawery chciał zawrócić i 
oddać przypadkiem Ściągnięty krawat, 
ale starzec, jak zwykle, drzemał na 
swem krześle, więc nie chciał mu prze- 
szkadzać. Krawat był, nawiasem mó- 
wiąc, bardzo ładny. 

* Nastepnego dnia korciło go, by zno- 
wu ściągnąć coś ze straganu. Tym ra- 
zem już świadomie. 

— Okazja stwarza złodziei... — po- 
myślał. 

Starzec drzemał na swem krześle. 
Wystarczyło tylko wyciągnąć rękę i 
schować krawat do kieszeni. Nie mógł 
nad sobą zapanować. Udało się świet- 
nie. 

Ściągnięcie krawatów ze straganu 
stało się dlań sportem. Pan Ksawery 
sam siebie nie poznawał. Nie miał na- 


poprostu jako coś zwykłego i normal- 
nego. | 
W ciągu tygodnia codziennie przy- 
nosił do domu nowy krawat, nową zdo- 
bycz uliczną. 

Po zdobyciu ósmeśo krawatu, za” 
stanowił się: 

— Właściwie, co ja robię?... Okra- 
dam biednego człowieka!.. .Dla mnie to 
jest zabawką, a dla niego... Zresztą, dla 
mnie to również nie jest zabawką... Za- 
czyna się zawsze od drobnych, niepo- 
zornych kradzieży, mających pozory 
kleptomanii, a kończy się na szubieni- 
cy... Nie!... Dość tego!.. Muszę wysta- 
wić swą wole na próbę... 

Tak też uczynił. Następnego dnia 
przeszedł obok straganu, niczego nie 
tkriawszy, choć staruszek spał, jak zwy- 
klę, i ręka z przyzwyczajenia automa- 


ła coś-Ściąznąć.. Ale 


wet wyrzutów sumienia. Traktował to ki 


tyczriie wykonała taki ruch, jakgdyby 
Í Kn- 


NIEBEZPIECZNE MARZENIA 


— Płyń barko moja!... 
przyjemnie!... 


Starość nie radość 


Do adwokata w miałem miasteczku przy- 
chodzi pewien chłop z prośbą o zaskarżenie 
jego sąsiada dlatego, że nazwał go „kapuścia” 
ną głową”. W, : 

— No, dobrze — powiada adwokat — śle 
ta sprawa będzie was kosztowała 30 złotych. 

— Aż tyle? — dziwi się chłop, — Przecie 
przed rokiem też miałem taką samą sprawę 
i wtedy pan mecenas wziął tylko 20 złotych... 

— Możliwe... — tłumaczy mu adwokat. — 
Ale sam przecie wiecie, że człowiek na stare 
lata nie mądrzeje, więc dziś trudniej mi bę- 
dzie wytłumaczyć panu sędziemu, że nie j 
steście „kapuścianą głową”... i i 


PORZĄDEK MUSI BYĆ!.. 

W pewnym hotelu wybuchł groźny pożar. 
Straż ogniowa przybyła natychmiast na miej- 
sce pożaru, przystępując do akcji ratunkowej. 
Nagle na najwyższem piętrze, ubiętem płomie- 
niami, ukazał się jakiś mężczyna, który wyma- 
chiwał rozpaczliwe rękoma i krzyczał coś w 
angielskim języku. 

— Prędko zawezwać mi tłumacza! — roz- 
kazał komendant straży ogniowej. a 

— Poco? — pyta zdumiony przedstawiciel 
władzy. - 

— Muszę wiedzieć o co chodzi 
dzoziemcowł... 


Ach, jak to 


i313 
temu. eu- 


Z PRZYZWYCZAJENIA 


„Antoś Cwaniak, znany kieszonko- 
wiec, bawi na wsi na wywczasach... 


wery pohamował się i poszedł dale]... 

Nagle usłyszał za sobą głos starca: 

— Przepraszam panat... 

Odwrócił się. Starzec już nie spał. 
Podniósł się z krzesła i zapytał: 

Dziś pan szanowny nic nie bie- 
rze?... Może szalik?.. Może rękawicz- 
— Jakto „dziś*?... — zapytał zmie” 
szany pan Ksawery. 

— Niech się pan szanowny nie tłu- 
meczy... Nie nie szkodzi... Ja wiem, że 
pan szanowny hie jest złodziejem... 
Znam przecie pana dobrze.. Pan tu 
imieszka niedaleko... Widziałem jak pan 
przed tygodniem ściągnął pierwszy kra- 
wat... Mógłbym zawołać policjanta, zro- 
bić awanturę, ale poco?... Cobym z te- 
go miał?.. Pana wzięliby do komisar- 
jatu, a ja straciłbym klienta... Wolę mil- 
czeć... Przecie pan szanowny pierwsze- 
go ureguluje... Co?... Teraz?... Proszę 
bardzo.. Siedem krawacików po 2.50 
złotych, razem — 17.50:.. Dziękuję bar- 
dzo... Niech się pan nie gnewa, że pana 
dzisiaj zaniepokoiłem.. I niech się pan 
nie dziwi, że nie zrobiłem awantury za 
pierwszym razem... Panowie kleptoma- 
ni jesteście dziś naszymi najlepszymi i 
jedynymi klientami... Uszanowanie dla 

pe C. KL u 


Napisał specjalnie dla „Ex 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 


Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj: 
nych Alfredem Krauserem a jego sz ferem Ja- 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w 
fębinecie dyrektorskim, Rogosz został 
ony z pracy za to, że ujął się krzyw” 

owanej przez dyrektora 1obotnicy, 

Nazajutrz wczesnym rańkiem przed fabryką 
Krausera jakaś przechodząca kobieta 1 'knęła 
się nè trupa mężczyzny z odciętą głową, W za- 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- 
siące później stanął przed sądem, który skazał go 
na 15 lat więzenia za zamordowanie Kraensera. 
„<-.Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie 
przed terminem puszczenia go, udaje się do 
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjawić. 
kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział 
się tego, bo Walczak, chory na grużlicę skonał. 
nie zdążywszy zdradzić tajemnicy. 


licze 


Pant.Elźbięta Wernerowa, żona Hugona Wer- 
nera, głównego akcjonaliusza iatryki samocho- 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer, ze 
swym nowym kochankiem. szole' em — Andrze- 
-jem Łubkowskim. 

„, Poprzedni kochanek Jerzy 
Zrębski, staje się przypadkowa właścicielem lis- 
tów Walczaka, z których dowiaduje się, że 
Kraùser nie został zamordowany: Po „śmierci“ 
swej odebrał pieniądze, „zmienił nazwisko na 
Werner i założy! nowa fabryke. 

Po przybyciu do zapadłej wsi — Kurkowa 
Rogosz otrzymuje pracę w tartaku dziedzica 
Nugata. 


Wern: roweł, 
Rogosz udał się do „Czarciego dworu", aby 
wyświetlić jego tajemnicę. W kracie piwnicz- 
nego okna zauważył obłąkaną twarz starca, «tó- 
ry krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy- 
niło to na. Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta- 
nowił sprowadzić zaraz policję i uwolnić slarca 
z kajdan. 
Obiąkaniec znikł jednak w tajemniczy spo 
sób 
f 


Rogosz wyjeżdża z Magdą do Warszawy., i 


A tymczasem ernerowa po morderstwie 
Zrębskiego wróciła do męża, który jej wszystitą 
przebaczył: = ii T. i 

„Czarny Antoś" udał się do Wernera-f,prąeł 
konał się, że Werner jest właśnie Krauserem, 
"którego rzekomo miał zamordować Rogosz. 
zemstę, „Czarny Antoś” 
odchodzi. Na progu spotkał Elżbietę, która za- 
prasza go na wódkę. Przewrolna kobieta chce, 
go usidlić i odebrać mu list Walczaka. 

Poszli na wódkę do knajpy „Kacapa“, gdzie 


Zapowiedziawszy 


IEK SZUKA SPRAWIE! 


ją "AM "UNP 
pressu“: Bogdan Lot. 
Jr ~ 


. Sensacyjny romans współczesny 
az 328 Tan 


— Rogosz?!.. — W.głosie jej za- dószedłszy do przekonania, że i tak nie|tylko od niego... Ach, prawda, mówiłem 
dźwięczała nuta radości — Doprawdy? potrafi już w Żaden sposób przyjść Nu- |iuż o tem pani... Pamięta pani?... Wtódy, 
Nie poznałam got... gatowi z pomocą. |gdyśmy razem siedzieli w knajpie Ka- 

I wybiegła z pokoju. Zawołał roz- Gdy zniknął z hallu, Elżbieta otwo-|Capa.... 
paczliwie, nie mając już sił, by ją zatrzy- irzyła drzwi wejściowe i wyszła na ga- — Pamiętam, pamiętam... — potwier- 
mać: 5 "nek. dziła Elżbieta w zamyśleniu. — I wtedy 
— Zaczekaj!... Zaczekaj!... Posłuchaj, | Z ujmującym uśmiechem na wargach | mówiłeś, że Krauser żyje. Ale niebardzo 
co ci powiem! Na litość boską, czekaj!.. zwróciła się do policianta: w to wierzyłeś... A dzisiaj?... Dzisiaj w 

Elżbiety nie było już w pokoju. | — Nic groźnego się nie stało, pro-|to wierzysz?... 

Z nieprawdopodobną szybkością zbie szę pana... Ten człowiek jest umysłowo;  — L wierzę, i nie wierzę... Sam nie 
gła ze schodów, przefrunęła przez hall chory... wiem, co o tem myśleć... — wzruszył 
i, otworzywszy drzwi z kluczą,„wypadła|  Rzekłszy to, wskazała oczami na Nu-| Jan ramionami... 
na ganek. - ; i ‘gata, który szarpał się w rękach poli-|  —Mhm.. — trwała Elżbieta w zadu- 

Znalazła się tu w momencie, gdy szo cianta. tmie. Nagle ocknęła się i zwróciła na Ja- 
fera już nie było, gdy Rogosz bił się ze — Zaprowadzę go do komisariatu... | na badawcze spojrzenie. — Mhm... — 
swojemi myślami, nie wiedząc, co teraz — odrżekł przedstawiciel władzy. —; Więc tyś z nim tu przyszedł, żeby szu 
czynić należy... Tam się wszystko wyjaśni... Oduczymy |kać Krauser?" 

Dopadła doń i objęła go za szyję. Za- awanturników od niepokojenia spokoj-| — On mnie tu przyprowadził.... Bo 
wołała wzruszonym głosem: nych obywateli... widzi pani... on sobie wmówił... nie wiem 

Jasiu, Jaśiu!.. Skądżeś . się — Krauser! Krauser!.. — wył obłą-| djaczego.... nie wiem na jakiej zasadzie 
wziął?.. Jasiu, naidroższy Jasiu!... kany starzec — Pilnujcie go, pilnujcie!...(że Krauserem jest pani mąż... Ja prze- 

Portjer otworzył szeroko oczy zej — Cicho !... — krzyknął nań policjant| praszam, że to mówię, ale powtarzam 
zdumienia, ale nie wypuścił z rąk Nu-,poczem zwrócił się do Elżbiety: — A;tvlko jego słowa.... Naturalnie, że to jest 
gata. W mgnieniu oka zorjentował się jgdzie jest ten drugi awanturnik?... Po-| absurd, nonsens... 

Jan w nowej sytuacii. dobno wbiegł do budynku... Czy pani) — Nonsens! Nonsens!... — podchwy- 

Tak,: przy- pomocy Elżbiety da się|g9 nie zauważyła?... 7 ciła Elżbieta— No, ale nie mówmy już 
wszystko pomyślnie załatwić... Ona jest| —- Ten pan, co tu wszedł, nie > tem.... To są smutne rzeczy, a ja prag- 
przecie taka dobra dla niego... awanturnikiem... *— odrzekła Elżbieta|nę cieszyć się teraz... Tem, że ciebie 

ięc powie jej, żeby jej mąż nie ko- Przymilnie — To mój znajomy; który;znowu widzę, że jesteś znowu obok 
rzystał z interwencji policji, bo wszystko przyszedł do mnie w odwiedziny... Mo- mnie... Pokaż się, jak wyglądasz?... Je- 
da się =. p, k l że AE o miese spokojmy.... A> lszcze się tobie nie przyjrzałam... 
uśćcie mnie rańisera!... ; OUCcjant uznai, rzecz zrozumiała, toj Poci ła i - 
zawołał znowu starzec po krótkiem mil- |wyiaśnienie za wystarczające, zasaluto- |+7aj4 ad stóp b. ace 220% 16 
CZENIU. *.. _ [wał więc grzecznie i poprowadził Nu-| 5. jej Stal WE anota i 

Twarz Elżbiety. pokryła się bladością. |gata w kierunku bramy. skażone poseben chmurami które: je 
%Wypuściła Jana z objęć i szepnęła z| Starzec bronił się coprawda przed przesłoniły przed chwilą gdy Rogosz 
płzestracherh: 4ĘSM tem rozpaczliwie, krzycząc coraz} głoś | o oiai tł nai y 

43» im ; 3 Kin = M ; A ||epówiadał o Nugacie i Krauserzeć Obję- 
 — Co „to! znaczy?... Jasiu, powiedz niej,. policjant jednak, nie używając by- tı go silnie za szyję, Zmieeszał się i 

meot znaczy? 7505700 An najmniej swojej przewagi fizyczttej IRCZ ta go silnie za szyję. ` alani 
_Nachylił się.do jej ucha i rzekł cicho, |Stosując chwyt dżiu-dżitsu, wyszedł z ć 

by Nugat nie usłyszał: nim równym krokiem na ulicę. 

| — To człowiek, urysłowo chory...| - Elżbieta pobiegła do pokoju, w któ- ; 

Niech pani powie portierowi, żeby..  |rym ukrył się Rogosz. Zawołała urado-j 

Nie dokończył zdania, ujrzawszy w | WANA: 


tu 


” 


Zmieszał się i szepnął: 

— Jestem zabłocony... przybrudzony, 
wapnem i ziemią. Powala pani sukieńkę. 

— Daj spokój -— skarciła go dobrot- 


spotkali Birunia. Antoś wychodzi. aran, antel o chwili wchodzącego przez bramę szo 
Elżbietę k Birana harran rara i prze- ifera w towarzystwie policjanta. 
tępcę, aby odebrał list Antosiowi. Biruń, ocza- PTY 
COAN jej pięknością, udaje się w ślad za An- Zastygł w bezruchu, przeniósłszy tyl- 
tosiem i zadaje mu skryłobóczy cios nożem... |ko teraz spojrzenie na Elżbietę. 

Werner, ulegając prośbom pięknej Rity, ko-| Ona domyśliła Się w lot jego naj- 
chanki Gastona, finansuje film mający za fabułę ,skrytszych myśli, znała bowiem dokład- 
znane wypadki PO La dary gdy Rogo: nie dzieje -Rogosza. 
sza uwięziono za rzekomą zbrodnię na Krause Nie tracąc dasa otwotzyła drzwi. 
Boiąc się odpowiedzalnościi Werner posta. | Przestąpiła próg i pociągnęła Rogosza 


rze.. 


— Niebezpieczeństwo minęło, Jasiu! ||iWie — Nie mów teraz o takich glup- 


Nic złego nie stanie ci się teraz!..; 
— Aćo z Nugatem?... — za 

podzielając jej entuzjazmu. . 
— Z tym starcem?.. No nic, posterun- 


ʻa |dział 
pytał, nie KOGh 


stwach... Ach, Jasiu, Jasiu, żebyś ty wie- 
, jak ja ciebie kocham!... Mój jedyny 
any !.... 

Bił od niej żar młodego ciała, zmie- 


kowy zabrał go do komisariatu... Nie bój SZany z zapachem perfum. 


się, nie zrobią mu tam żadnej krzywdy, 
bo nie popełnił on nic strasznego... Co- 
najwyżej, prześlą go do jakiegoś zakła- 
du dla umysłowo chorych, a to wyjdzie 
mu tylko na dobre.... Co ta za człowiek. 
Czyś ty z nim tu przyszedł?... — No, 


Jan spoglądał przez chwilę na roz- 
chylone -wargi Elżbiety, na jej śliczną, 
kształtną twarzyczkę, okoloną pasmami 
jasnych, puszystych włosów, beznadziej- 
rie walcząc z pokusą. ; 

To było silniejsze od jego woli... Po- 


nowił podpalić atelier filmowe, aby zniszczyć za sobą. 
taśmę fw tym celu wszedł w kontakt z Biru- | Znaleźli się w hallu. Jan uczynił 
niem. 4 : > ; 

Ruzósy został Gmakiówany:. Z więzień 'ruch, jakby chciał wrócić. Zatrzymała go 


oswabadza go Biruń, który działał z poleceni 
Wernerowej. Elżbieta oświadcza swemu mę , 
żowi, że wie, iż czyha on na jęi życie... „| 

Wernerowa zakochała się w Rogoszu. Zawozi 
go samochodem do swej posiadłości za miastem. | 
Mąż jej udaje się do knajpy „Kacapa“, gdziej 
zawarł znajomość z opryszkiem Alioszą. Po kiiku 
minutach przyszedł Biruń i począł się żalić przed) 
Wernerem na niewdzięczność kobiecą: 

Przemysłowiec uśpił Birunia i wyciągnął mu 
z kieszeni list, pisany przez Elżhietę do proku 
ratera. Pożegnał się z „Kacapem* | udał się 
cukierni, gdzie począł czytać list Elźbiety. 

Andrzej Łubkowsk; utrzymuje bliskie stosun- 
ki z Mirą Grant. Któregoś dnia wybrał się z nią 
i z kapitanem Frankensteinem do domu Justy- 
nów, gdzie Frankenstein zrobił awanturę. 

Rogosz ucieka z Przylesia i dowiaduje się, 
że Elżbieta została aresztowana. Siedząc rad 
przystanią, zastanawia się, w jaki sposób po- 
móc iei. Nagle podszedł do niego Walery Nu- 
gat, obłąkany brat właściciela tartaku z Kurko- 
wa, człowiek, który znał tajemnicę Karusera 
vel Wernera. 

Obydwai — Rogosz ł Walery Nugat — uda= 
ją się do Wernćra, Przemysłowiec zdjęty stra- 
chem pobiegł na górę do żony, aby szukać u 
‘niej ratunku przed Rogoszem. Werner jest prze 
rażony i nie może wydobyć z siebie głosu, 


— Elżbietko, ratuj!.. — wycharczał 
wreszcie strudem — Rób, co możesz! 
Ratui! Ratuij!... 

— Co się stało?.. — śŚcisnęła brwi. 
-— (i ludzie napadli na ciebie? Bandyci? 
Gorzej.. — wyięczał, opadając 
bezwładnie na tapczan— Gorzej, niż ban- 
dyci... 

— Mów, mów!... 


— nachyliła się nad 


nim — Dai mi broń, zejdę na dół... 

— Broń nie pomoże... — zawył. za- 
krywając dłońmi twarz. — To Nugat ijby ukrył sięw pokoju, którego drzwi 
| byty, otwarte. Uczynił to bez wahania, 


Rogosz!... 


— Nie. wychodź!... — zawołała — 
Musisz przecie ukrywać się przed poli- 
cial.. Czy sądzisz, że już o tobie zapo- 
mniano?.. Po ucieczce z więzienia szu- 
kają cię listami gończemi... 

— Wiem... — odparł twardo -— Ale'nie 
iiogę zostawić tak tego starca... 

— Chcesz go ratować? W jaki spo- 


oń żadnego przestępstwa... 
On jest chory i sam nie da sobie rady... 

— Dai spokój!.. — zasłoniła sobą 
drzwi — Nie pozwolę ci wyjść, rozu- 
miesz? Wiesz przecie, że i w Przylesiu 
cię szukano!.. Nie dość, że siebie nara- 
Żasz, chcesz i mnie narazić?... 

— Panią?... — mie mógł! zrozumieć, 
o co jej chodzi— A co pani ma wspól- 
nego... 

— Jakto?.. — przerwała mu gwal- 
townie. — A kto ciebie uwolnił z wię- 
zieńia?... 

W tej chwili zza drzwi doszedł krzyk 
Nugata, głośniejszy, niż przedtem: 


— Puśćcie mnie do Krausera!.. Po-|wą i mruknęła: 


zwólcie mi go zabić!... O, niedobrzy lu- 
dzie! Oooo!... 

Potem odgłosy szamotania. Rogosz 
i Elżbieta zataili oddech w piersiach. 


— A gdzie ten drugi?... — zapytał |Jan — Gdybym dowiedział się o tem tyl 
obcy głos za drzwiami, 'To pytał poli-|ko z ust tego obłąkanego człowieka, nie 


cjant. © ' 


sób? Chyba nie kosztem swojej wol-jtajemnicę zabójstwa Alfreda Krausera, 
do ności, bo to byłoby szaleństwo... Zresztą, zna ją niewątpliwie, trudno jednak wy- 
policja nic mu nie' zrobi, bo nie popełnił |dobyć odeń logiczne wiadomości, bo to 


Ja wiem... Ale tak nie można... |różniający rzeczywistości od fantazji. 


Jasiu, Jasiu, rozchmurz się i opowiadaj. 

W krótkich słowach opowiedział jej | Potem chwycił ją silnie w ramiona, 

o Nugacie. — Jasiu... Jasiu., — szeptała, przy- 

O tem, jak się z nim zetknął po raz mknąwszy w rozmarzeniu powieki. 
pierwszy w Kurkowie i o tem, jak go Nagle krzyk targnął powietrzem I 
spotkał w Warszawie po swoim powro- wtargnął do pokoju, niszcząc w jednej 
cie z Przylesia. chwili nastrój. 

Również wspomniał, że Nugat znaj  Dobiegał z hallu, łakby zkądś zgóry. 
Elżbieta i Rogosz odskoczyli od siebie. 

— Elżbieta!.. Elżbieta!... — to krzy- 
czał Werner. — Chodź tu! Gdzie jesteś 
tak długo?! 

Zwróciła nienawistne spojrzenie w. 
stronę drzwi, przez które głos wpadał, 
poczem, rozjaśniwszy oczy uśmiechem, 
zwróciła je na Jana. Był zmieszany t 
czuł się nieswojo, - 

— To pani mąż... — szepnął z po- 
czuciem winy. — Dowidzenia.. Pójdę 
stąd... 

— Nie waż mi się odchodzić... — wpi 
ła palce w.jego ramiona. — Styszysz?... 
Zączekasz tu na mnie, przyjdę zaraz... 
Mojego męża możesz się nie obawiać, bo 
on wie o wszystkiem.., 

Chciał ią zapytać, o czem też wie łej 
mąż, ale ona wyszła już z pokoju. Sły- 
szał iej głos: ; 

— Już idę do ciebie, Hugonku, prze- 
straszyłeś mnie swoim krzykiem... Już 
idę, mój drogi... o. r 
' Fałszywa nuta brzmiała w jej głosie... 

Rogosz zmarszczył brwi i zamyślił 
się głęboko... 


chyli? głowę į dotknął wargami jej ust... 


człowiek o przyćmionym umyśle, nieod- 


Od piętnastu lat prześladuje go ma- 
nja: że Krauser żyje i że on go musi od- 
naleźć... > 

Szukał go ciągle, czekał na jego po- 
wrót z jakiejś dalekiej, wyimaginowanej 
podróży i dziś wreszcie powiedział, że 
wpadł na trop Krausera... - 

Tego samego Krausera, za którego 
zabójstwo — on, Rogosz, został skaza- 
nń na piętnaście lat więzienia... 

Elżbieta słuchała słów Rogosza z za- 
agdkowym uśmiechem na ustach. Nie 
przerwała mu ani słowem, ale gdy utmilkł 
ma chwilę, by odetchnąć, pokiwała gło- 


— Dziwna historia... Więc ów Krau- 
ser miałby żyć?... 

— WiłaŚśnie, właśnie... I mnie to się 
wydaje bardzo dziwne... — zapalił się 


. 


i 
H 


wierzyłbym w to ani na chwilę... Ot, 


Elżbieta nakazała Rogoszowi oczami, |pomyślałbym sobie tylko: taki to gada 


(Dalszy ciąg jutro) 


wszystko, co mu ślina na język przynie- 
sie... Ale ła dowiedziałem się o tem nie 
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li. GUSTAW KOHN| 


specjalista 
akuszer—qGimekolog 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


med. Wołkowyski 


med. 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 


i seksualnych 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


od 8- 12i od 4-9 wni adz i święta od 9-1 


KUCJA MAKOWER 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
(Kobiety i dzieci) 
przeprowadziła się na ul. 
KILIŃSKIEGO 61, tel. 152-55, 
przyjmuje od 9—11 i od 6—8 wiecz. 


DR MED. 


PAULINA LEWI 


Akuszerja 1 chor. kobiece 


GDAŃSKA 117. Tel. 221-61 
przyjmuje d gd 12—1 I ot I od Bogd ap RBSa 


"marco A 
zrmmsa M 


H | 11 g 


Dr. med, 


Jerzy Sudya 


AKUSZER - GINEKOLOG 
LEGJONÓW 11, tel. 115-27 
Przyjmuje od 4—8 wiecz. 


i. HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 


TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. 


pd 8 — 1l- ej-i od.6 — 9-tej wieczór, {$ 
i „niedz! ele i święta od 9 — 12.30 F 


Doktór REICHER || 


WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH 
Południowa 28 Tel. 201-93, 


Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 
wiecz. w wiecz. w niedzielę i święta od 9—12. 


Publiczne podziękowanie 


Na tem miejscu wyrażamy publicznie nasze ser- FR 
deczne podziękowanie WPanu J. Rapaportowi, właści- - 
cielowi zakładu ortopedycznego w Łodzi, Zawadzka 8, za 
wykonane umiejętnić, misternie i bardzo celowo skon- 
struowane ku największemu naszemu zadowoleniu ortope- 
dyczne. specjalne bandaże rupłurowe, gorsety ortop: na 
skrzywienie kręgosłupa, różne aparaty ortopedyczne ipre- 
cyzyjne ortop. wkładki na płaskie stopy (platfus). Widzi 
Jay w WPanu największego mistrza ortoped. i konstruk- Masiha 
tora i sumiennie polecamy Go innym chórym na rupture i różne ka- 
lectwa. W dowód wielkiej naszej wdzięczności podajemy nasze gorące 
podziękowanie do publicznej wiadomości. 

Waligórski Goman, Łódź ul. Łagiewnicka 88-a, 
Jurek Jan, Łódź, Franciszkańska 82, 
Simon Emil, Łódź, (Radogoszcz), ul, Wiazdowa 2, è 
Karalus Jan, Łódź, ul. P, O. W. 
Paliwoda Abe, Łódź, ul. Zórawia 6, 
Owczarek Helene, Łódź, ul. Dr. Szterlinga 12, 
Brzezińska Br., Łódź, ul. Targowa 39, 
Macowie Eugen. i Linda, Żabieniec, 
Sarnowska Apolonia, Łódź (Choiny), ul. Warneńczyka 18, 
Gołąbek, St., Łódź, ui. Dąbrowska 25, 
Danzyger Klara, Głowno, 
Grynbaum Fiszel, Łódź, ul. Zgierska 37, 
Kołodziejczyk, Bełchatów, ul. Zamość 1, 
Marcinkowska SŁ, Łódź, ul. Suda 2. 


Dr. med. 


Z. STACHOWSKA 


akuszerja I choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 153, tel. 145-10. 
Przyjm. od í od 2—3 i od 5-8 popołudniu. Nowy kójęczerczihi 3 dorosłych. 
ensacja! 


zu- 


ze WER Zz e ME ZĘ z z = - a 


Ignacy Piechowicz 


USZERJA I CHOR. KOBIECE 
AŚRÓDMIEJSKA 18, tel 107-79. 
przyimuje | od 8—10 rano tod 4 8—10 rano. I od 4—7 w. Ww. 


(Dr.H. Gutsztadí 


AKUSZER-GINEKOLOG 
mieszka obecnie 
ZACHODNIA 66. Tel. 129-52 
Przyjmuje od 9—11 i od 5—7 wiecz. 


J. 


POWRÓ 
PIŁSUDSKIEGO 36, telef. 224-13. 


i. NITECK 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE:|Y0mieiska Nr. 


RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 


NAWROT 32, front 1 p. Tel, 21318 || 


od 8 do 9.30 rano i od 5—9 wiecz. 
W niedz, i święta od 9—12 w poł, 


PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNA |: 


Leczenie chor, weneryczn- i skórnych. TRWAŁA ondulacja z gwarancją 6 zł. 


telefon 


ZAWADZKA 1 i227. 


czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
_ PORADA 3 ZŁOTE. 


Dr. MIKOLAJ 


BORNSTEIN 


"Telefon 223-06 


Dr. Feldman: 


AKUSZER - GINEKOLOG 
KILIŃSKIEGO Nr. 113 (róg Nawrot 
Telefon 155-77 


Chorcby kobiecei akuszerja|Pulaskiego 28. 
weneryczne 1 dróg moczowych kobiet. TRWAŁA ondulacja, aparatem elek- 


Piotrkowska 202g" = zwani 


1936 | Nr. 214 


BALSAMICZNA 


SÓL.NÓG 


RGĄSECKIEGO 
(Z KOGUTKIEM) 


* usuwa ból, pieczenie, nabrzmienie nóg, 
zmiękcza odciski, kłóre po tej kapieli 
dają sią usunąć, nawet paznokciem. 
Przepis użycia na opokowaniv. 


— 


A 
, Rozmaite 


p 


10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 
na wypłatę konfekcję, obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki Chari, Piotrkow- 
ska 37, podwórze. ` 


NA RATY szyję ubrania i palta z to- 
warów Bielskich i Tomaszowskich z 
najlepszą robotą u Mędrowskiego, No- 
5 od 6—8-ej w. 


- 


NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba- 
owe w nowootworzonei wypożyczal- 
ni Józefowiczowej, r cą 11, fr. 
L._ piętro. 

SPRZEDAM dom AORA, 5 miesz- 
kań w tem 2 razy po pokoju z kuch- 
. Łódź, Profesorska 17. 


aparatem elektrycznym lub parowym 
wykonuje Zakład Fryzjerski Targowa 
nr. 38. 


SKLEP kolonialny spożywczy do od- 


„Jstąpienia od zaraz. Wiadomość ulica 


Wysoka 46, m. 4. 


TOWARZYSTWO Handlowe poszuku 
je przedstawicieli w miastach -woje- 
wództwa Łódzkiego. Sprzedaż wszyst 
kich produktów. Oferty: Pabianice, 


-— 


rę Imr ope bronzowe; siedem tygodniowe 


Dobermany do sprzedania. Ulica An- 
| drzeja 40, Jeske. 

ŁA 8 ZŁ. miesięcznie wyuczam grun- 
townie buchalterii, stenografji, kore- 
etycji, pisania na maszyrie, ul. Kiliń- 
skiego 50, m. 45, poprz. oficyna. 


p POTRZEBNY dozorca w śródmieściu. 
Dr. HALTRECHT yomość: Pabianicka 21, Bednarek. 


Specjalista chorób  wenerycz,, 
nych i seksualnych 
przeprowadził się na 

PIOTRKOWSKĄ 161 

Przyjmuje 8—3.30 i od 7 do 9 wiecz 


W niedziele i święta od 10 do l-ej wW 


południe. 
LEKARZ-DENTYSTA 


Jakób Karmazyn” 


POŁUDNIOWA 2, tel, 114-36 
POWRÓCIŁ. 
Przyjmuje od- od 9—1 i od 4—7 wie 


skór- 


TEL <45-%4wymiarem lokalu I 


— m7 


POSZUKUJĘ lokalu nadalący się na 
większy warsztat ślusarski. Oferty z 
z ceną komorne- 
go składać pod „A.A.* 


ZAWODOWA krawcowa przyjmuje 
do nauki królu. Wyuczam rysunków 
zasadniczych modelowania. Opłata ty 
DZ 3 zł. Gdańska 150, lewa oi. 
p. m. 


—_————M mm M0 NL 


KAPELUSZE DAMSKIE 


na sezon bieżący 


PAE RE ASAAN a Ta e 
A MEA Terran 


P poleca Salon Mód 


mNowy skuteczny, 


nieszkodliwy «6 
Dr. J. NADEL pr poon: Z powodu Ra ERY 5 WA skórnych, ZORY „MELENA 
je ma nic wspólne- fksiążek tylko za zł 3.85. Oto one: 1 ei. 
ży mL Ag pk go z prezerwatywa, |idr. Müller: Najnowszy lekarz: domo- Zawadzka 234-12 O wyjście p. bramę 

ANDRZEJA 228.02 maścią, płynem i pi- |lwy, 550 recept na wszelkie choroby,lod 8—11, od 2—4 i od 6—8 wiecz. 

4 d wy gułkami. Raz kupiony 2) dr. Milski; Samogwałt u mężczyzn 
przyjm. od 2—5 pp. i od 6—7,30 w. wystarczy ma całe |li kobiet. 3). Prof. Gubarew: Nainow-| *600%e4 
mmm PTT TY I TRZ T życie. — Pełne zado- |lsze sposoby zapobiegania ciąży, 4) dr. 

„wolenie w użyciu) || Surbled. Sekretne sposoby  małżeń- 


skie. 5) dr. Jodd: Choroby wenerycz- 
ne i ich leczenie, Cały komplet tylko 


Przyrząd „Amour” ide 
alnie zapobiega zaj- 


Dr. Kiaczkowa 


ściu w ciążę i dzięki 
swej dobroci jest roz= 
powszechniony na ca- 
tym świecie, Posiadamy mnóstwo 
podziękowań. Cena ulgowa wraz 
ze sposobem użycia tylko zł. 3,85. 
Płaci się przy odbiorze. Wysyłka 
b. dyskretna. — Adr. HA arte giie 
Warszawa, l, skr. 864 H. 


siwz JE Sopa Wyd. „Perfectwatch”, 


Baczność 
ROWU IRT 
Jetnicy 
Rowery - na raty! 


PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66: 
przyjmuje cod: eod GUION WIESZ od 10—12 i 5—8 wiecz 


Dr. Dr. KLINGER 


RÓCIŁ, 
SPEC. A SEKSUALNYCH 
wenerycznych i skórnych (włosów) 


przyłmaje od 9-111 od 6-5 wiecz Duży wybór a Skeind modeli ` nae a Góry; 
w firmie ; 
I. Md. H. LUBICZ „STAMBUŁ“ Kraszewa 


Codziennie już ođ-6 rano można 
Sp ROC nabyć „REPUBLIKĘ“ 
Łódź, AL KO KOŚCIUSZKI 17 i „EXPRESS% w willi 


163-66. Kawuli, vis a vis Chłodni 
u Jamnika 


Spec. chorób sórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych. POWRÓCIŁ 


CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32, 
Przyjmuje od g. 8—10, 12—2 1 5—8 w. 
W niedziele i świeta od 9—11 rano. j — 


Dr. Rundsziein 


AKUSZER.- GINEKOLOG 


POMORSKA 7; "27-54 


127-84 
Przyjmuje od 8—10 r. i 4—B-ei. 


GŁÓWNA 93, tel. 142-42 a zez w 
Przyjmują lekarze we wszystkich spe ANGIELSKIEGO konwersacji i litera. 
cjalnościach —- Analizy. Roentgem| tury udziela rutynowany nauczyciel. gramatyka, 
Kwarc. Gabinet dentystyczny czynuy | Ul. Zawadzka nr. 21, m, 8-a, front, 

Porada 3 zł, dziennie zastać od godz. 4—8 po poł, w godzinie 2--3. 


Polskie Tow. dla Handlu Ratalnego 


SZYJĘ WYKWINTNIE 


BIELIZNĘ MĘSKĄ 


po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 
ul. 6- -go Sierpnia 76 
„16, Ill p. 


terowanie oraz Sprzątanie biur, pokoi 
Czyszczenie szyb. 


PIOTRKOWSKA 44, 
| Ceny konkurencyine. 


CUSKIEGO — gruntownie 
literatura, 


zł. 3.85. Płaci się przy odbiorze. Adres: 
Warszawa 1. 


Czystość 


io cyklinowanie, drutowanie, fro 


telefon 167-45. 


JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN- 
udzielam, 
kounwersacja, 


która pragnęłaby 


dla dyrektora i 
złożyć do Adm. 
sub. „Szkoła“ . 


‘Śródmieścia, z wygodn 
jową we wszystkich kie 


ï - 
4990999909090909099909099 


DROBNE ogłoszenia w „Republice' 


SZKÓŁ 


dzierżawić budynki, 
celów szkolnych zastosowane (sale, 
laboratorja, kancelarje, mieszkania 


Budynki położone są w stokojnej okolicy 


zmienić lokal I wy- 
specjalnie do 


personelu) zechce 
„Republiki“ ofertę 


ą komunikacją tramwa- 
runkach. Własne boisko 


2a 909609099909090990909090999909000004002000000 A 


R 


są najlepszym i najtańszym śŚrodkiemi75 GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE: 


zetknięcia zainteresowanych 


lokatora, 


strom|GO, Dyplomowa żanka udziel. 
Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub sub- a 1a ALANA A 
2) znaleźć mieszkanie lub 


lekcji francuskiego. Gramatyka, Lite: 


pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru-|atura, Konwersacja, Metoda skróco: 


chomość lub rzecz, 


wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
cajhandlowa korespondencja. TeL 262-70 wyszukać pracownika — niechaj po lwa 20, m.20, I-sza lewa oficyna partei 


4) kupić cośkol: 


jna dla udających się na studja, Tio 
maczenia. Korespondencja. Południo: 


da drobne ogłoszenie do „Republiki Rn Z ZZ DY ZZA 


we 


ai bki as me 


A N LAE 
YO DZA: 


EOAR przebieg uroczystości otwarcia. — 


start reprezentantów Polski, —Olimpjada w 1940 r. w Tokio 
(SPECJALNA SŁUŻBA INFORMACYJNA „EXPRESSUG) 


Berlin, 2 sierpnia. r wszystkich narodów Świata ustawili sie na sta- 
W sobotę w pierwszym dniu Olimpiady ber-| djonie w dwóch szeregach, przyczem przed 
lińskiej przed oficjalnem otwarciem igrzysk vd! każdą grupą jeden z zawodników trzymał trans 
były się różne uroczystości. parent z nazwą danego państwa. 
Rano przed godziną 10-tą członkowie Mię- | 
dzynarodowegó Komitetu Olimpijskiego, kierow PRZYBYCIE KANCLERZA HITLERA. 
nicy poszczególnych ekip i goście honorowi Ue | O godz. 16-ej przybył na stadion kanclerz 
dali się na nabożeństwo do katedry Św. Jadwi-| Hitler w towarzystwie ministra spraw wewn. 
gi Mszę świętą odprawił Nuncjusz Papieski| Rzeszy dr. Fricka. Kanclerz przeszedł przed 
Orsenigo. frontem batalionu honorowego i przy dźwiękach 
Osobne nabożeństwo odybło się dla człon-i fanfar zajął miejsce w loży honorowej. Z pra- 
ków ewangelickiego kościoła, wej strony kanclerza zajal mieisce prezydent 
Międzynarod. Komitetu Olimp. hr. Baillet-La- 
PRZED POMNIKIEM POLEGŁYCH. tour, a z lewej prezydent Niemieckiego Komite- 
Po nabożeństwie goście udali się do pomnika | tu Organizacyjnego Lewałd. W chwili gdy Hit- 
poległych, gdzie złożyli wieńce na zrobie Nie-| ler pojawił się w loży honorowej, orkiestra ade 
znanego Żołnierza. Członkom Komitetu Olim-| grała niemiecki hymn narodowy „Horst Wessel 
pijskiego towarzyszył komendant m. Berlina I Lied“ i hymn olimpijski Ryszarda Wagnera. 


gen. Schaumburg. z AÑ 
W GMACHU STAREGO MUZEUM. AGI SEINSTRA E STW NA MASZ- 


O godz. 12-ej członkowie Komitetu Olimpij- 
skiego zostali przyjęci w gmachu Starego Mu- 
zęum przez premiera Goeringa. 

Z gmachu Muzeum goście udali sie do obo- 
zu młodzieży i byli obecni na uroczystościach 
otwarcia obozu. Ogółem w obozie bierze udział 
25 tysięcy członków młodzieży hitlerowskiej. 


PRZYBYCIE SZTAFETY Z OGNIEM OLIM- 
PORN 

W czasie uroczystości otwarcia obozu mło- 
dzieży hitlerowskiej przybyła do Berlina szta- 
feta wioząca ogień olimpiiski z Olimpii. Sztafe- 
ta została powitana przez dziesiątki tysięcy 0- 
sób zgromadzonych na ulicach Berlina. Zawod- 
nik, niosący pochodnię, udał się do pałacu pre- 
zydenta Rzeszy, gdzie powitał kanclerza Hit- 
jerai- Z pałacu kanclerza sztafeta, witana entu- 
zjastycznie, przyniosła pochodnię z ogniem olim 
pilskim do obozu młodzieży, À 


Przy, dźwiękach dzwonów  wciaznięto na 
i md flagi wszystkich państw, biorących u- 

dział w lgrzyskach. Następnie rozpoczęła się 
defilada. 


„MARSZ NARODÓW". 

Marsz narodów na stadionie olimpijskim 

trwał około 40 minut. Defilade otwierali Grecv, 
witani entuzjastycznie przez tłumy. Na czele 
reprezentacji greckiej obok prezydenta Grec- 
kiego Komitetu „Olimpijskiego, następcy tronu 
Pawła, kroczył maratoński zwycięzca pierw- 
szei nowoczesnej Olimpiady w 1896 r. — Spi- 
ridon Louis. Za Grekami kroczyli Egipcjanie, 
wzbudzając podziw swemi czerwonemi fezamii, 
dalej defilowali Argentyńczycy, Australijczycy, 
Belgijczycy,. mała reprezentacia Wysp Ber- 
mundzkich, Boliwia, Brazylia, Bułgaria, Chile, 
i Chiny. Ta ostatnia reprezentacja została bar- 
dzo gorąco powitana. Następnie kroezyli przed- 
stawiciele Costarici, Kolumbii, Danii. Estonii i 
Finlandii. Finów powitano entuzjastycznie, a 
entuzjazm tłumów dosięgnął szczytu, gdy się 
pojawila liczna reprezentacja Francji. Za Fran- 
icią postępowała W. Brytania. dalei Haiti, Ho- 
landja, Indje, Islandja, Włochy (witane również 
burzą oklasków), Japonia, Jugosławia, Kanada, 
Łotwa, Lichtenstein, Luxemburg, Malta, Meksyk 
Monaco, N. Zelandia, Norwegia (goraco okla- 
skiwana), a za Norwegią szczególnie entuzja- 
stycznie witana Austria. Za Austria defilowało 
Peru, Filipiny, wreszcie serdecznie witana 
reprezentacja Polski. 
Polacy wywarli doskonałe wrażenie. Za Polską 
kroczyła Rumunia, potem Szwecja, Szwaicaria, 
Południowa Afryka, Czechosłowacia, Turcja, 
Wegry, Urugwaj. Najsilniejsza po gospodarzach 
reprezentacja Stan. Ziedn., a na końcu z szalo- 
e entuzjazmem powitana reprezentacja Nie- 
miec. 


BARON DE COUBERTIN WITA OLIMPJADĘ. 
Po defiladzie twórca nowoczesnych Olim- 
pjad baron de Coubertin powitał Olimpiadę. Na 
stępnie krótkie przemówienie wyzłosił prezy- 
dent Niemieckiego Komitetu Olimpijskiego Le- 
wald, witając kanclerza i gości zagranicznych. 
Lewald zakończył swoje przemówienie prośbą 
do kanclerza o otwarcie Igrzysk Olimpiiskich. 


n 

OFICJALNE OTWARCIE IGRZYSK. 
Wśród zupełnej ciszy kanclerz Hitler ogłosił 
11-tą Olimpiadę z 1936 roku za otwartą. Przy 
dźwiękach fanfar wciągnięto na główny maszt 
flagę olimpijską. Równocześnie baterie armat 
ustawione na wieży oddały szereg strzałów ho 
norowych. Kulminacyjnym punktem uroczysto- 
ści było wypuszczenie 30.000 gołębi poczto- 


| 


mL. MIĘDZYNAR. KOMITETU 
LIMP. U KANCLERZA. 

Bezpośrednio przed otwarciem Olimpiady 
członkowie Międzynarodowego Komitetu Olim- | 
piiskiego i goście honorowi zostali przyjęci w 
pałacu prezydenta Rzeszy przez kanclerza 
Hitlera. 

Prezydent Międzynar. Komitetu Olimpijskie 
go hr. de Baillet-Latour powitał kanclerza, dzie 
kując mu w imieniu całego komitetu za wspa- 
niałą organizację Igrzysk Olimpijskich. Urządze 
nia na stadionie olimpijskim, stwierdził hr. 
Baillet-Latour, jak i wsi olimpijskiej, przekro= 
czyły najśmielsze oczekiwania. Wszyscy uczest 
nicy Olimpiady wywiozą niewątpliwie z pobytu 
w Berlinie jaknajlepsze wspomnienia. 

W odpowiedzi kanclerz Hitler wyraził swą 
rądość, że może powitać w Berlinie przedsta- 
wicieli wszystkich narodów świata. zapewnia- 
jąc, że rząd niemiecki dołoży wszelkich starań, 
aby pobyt na Olimpiadzie w Berlinie przyczy- 
nił się do dalszego zbliżenia pomiędzy naroda- 
mi, zgodnie z wielką ideą olimpijską. Następnie 
kanclerz podziękował Niemieckiemu Komiteto- 
wi Olimpiiskiemu za  wspanałą organizację 
Igrzysk. p 

Po przedstawieniu kanclerzowi Hitlerowi 
wszystkich członków Międzynarodowego Komi- 
tetu Olimpijskiego, kanclerz przyjął gości śnia- 
daniem. 


W DRODZE NA STADJON. 

Z pałacu kanclerza Rzeszy członkowie Ko- 
mitetu Olimpiiskiego wyjechali autami przez 
„Via Triumfalis* na otwarcie Igrzysk. Auta po- 
suwały się wolno przez szpalery, ustawione na 
dystansie 10 klm. Jako ostatni wyjechał z pała- 
cu na stadjon olimpijski kanclerz Hitler, 


UROCZYSTE OTWARCIE OLIMPJADY. 
Punktualnie o godz. 16-ej nastąpiło uroczy” 
ste otwarcie 1l-ei Olimpiady. Na dwie godziny 


wych, które mają obwieścić na wszystkie stro- 
ny świata, że Olimpiada została otwarta. 


ZNICZ OLIMPIJSKI PŁONIE. 

Po odegraniu hymnu olimpijskiego pierwszy 
zwycięzca nowoczesnej Olimpiady Grek Spiri- 
don Louis w towarzystwie prezydenta Greckie- 
go Komitetu Olimpiiskiego następcy tronu Pa- 
wła udał się do loży kanclerza Hitlera i wre- 
czył mu gałązkę oliwną, jako symbol pokoju i 
zwycięstwa olimpijskiego. Następnie Louis w 
towarzystwie burmistrza Aten Kotziasa zapalił 
ogniem z Olimpii znicz olimpijski, który płonąć 
będzie przez 16 dni na stadionie olimpiiskim. 


PRZYSIĘGA OLIMPIJSKA. 

Po tych uroczystościach zawodnicy wszyst- 
kich państw ustawili się w półkole wraz ze 
wszystkiemi sztandarami. W środku półkola nie 
miecki zwycięzca olimpijski Rudolf Ismayr zło 
żył w imieniu wszystkich zawodników przysię= 
zę olimpiiską o następującem brzmieniu: 

„PRZYSIĘGAMY, ŻE NA IGRZYSKACH 
OLIMPIJSKICH BĘDZIEMY WALCZYLI PỌ 
RYCERSKU, ZGODNIE Z REGULAMINEM, KU 
CHWALE SPORTU I ZA SZTANDARY NA- 
SZYCH PAŃSTW". 

Uroczystości otwarcia Olimpiady 
się wymarszem narodów, 
Igrzyskach. 


JAPONJA PRZEZNACZYŁA JUŻ 15 MILJO- 
NÓW JEN NA OLIMPJADE. 

Japoński przedstawiciel w  Międzynarodo- 
wym Komitecie Olimpijskim hr. Soejima oświad 
czył, że Japoński Komitet Olimpijski przezna 
czył już 15 milionów jen na organizację Olim- 
piady w 1940 r. 5 milionów jen Komitet otrzy- 
ma od rządu w formie subwencji, pozostałe 10 
milionów Komitet uzyskał od różnych gmin 
miejskich, organizacyj i t. p. Komitet przezna- 
czył już milion jen na pokrycie kosztów przy- 
jazdu zagranicznych zawodników na Olimpiadę. 


ELEANOR HOLM W ROLI DZIENNIKARKI. 

Eleanor Folm-Jarret, głośna pływaczka ame 
rykańska, którą, jak wiadomo, została wydalo= 
na z olimpijskiej drużyny St. Zjedn. Ameryki 
Północnej za pijaństwo, nie powróciła, jak jej 
nakazano, statkiem „Bremen“ do St. Zjedn,, 
lecz została w Berlinie. 

Eleanor Holm została bowiem zaangażowa- 
na przez amerykańską agencię prasową „Trans 
continnental News" i z jej polecenia weźmie u- 
dział w Olimpiadzie w charakterze dziennikarki 
sportowej. Zamieszkała ona w luksusowym ho- 
telu berlińskim „Adlon“, Pojawienie sie Eleanor 
Holm w charakterze amerykańskiej reporterki 
sportowej w Berlinie wywołało oczywiście w 
berlińskich kołach sportowych dużą sensację. 


NIEDZIELA NA OLIMPJADZIE. 

Dziś, w niedzielę, odbędą się w Berlinie na- 
stępujące rozgrywki olimpiiskie: 

o godz. 9-ej wstępne rozgrywki we florecie 
drużynewym, 

o godz. 9-ej pięciobój nowoczesny 
konna), 

o godz. 10.30 — bieg na 100 m. (startuje 69 
zawodników w 12 przedbiezach). 

o godz. 10.30 eliminacje w skoku wzwyż. 
Startuje 49 zawodników, a wśród nich dwaj 
polacy: Hofiman i Pławczyk. 

o godz. 10.30 rozgrywki we florecie druży= 
nowymi. 

o godz. li-ej eliminacje w kuli. Startuje 40 
zawodników. 

o godz. ll-ej rozgrywki wstępne walk za- 
paśniczych (styl wolny). 

o godz. 13.30 dalsze walki we florecie dru- 
żynowyrm. 


zakończyły 
biorących udział w 


(jazda 


przed otwarciem Igrzysk gigantyczny stadjon 
zapełniony już był do ostatniego miejsca przez 
dziesiątki tysięcy widzów. Pozoda od rana ra- 
czej dopisała, ale drobny deszcz. który padał 
przez kilka minut, spowodował. że nad stadjo- 
nem pojawiło się tysiące parasoli. Przed otwar= 
ciem Olimpiady deszcz jednak ustał. W pewnej 
chwili pojawił się nad stadionem sterowiec „Hin 
denburg*, witany burzą oklasków przez tysiącz 
ne tłumy: 


NA TRYBUNACH HONOROWYCH. 

Na godzinę przed otwarciem Olimpiady ho- 
norowy batalion Reichswehry zajął miejsce 
przed trybuną honorową. Na trybunach zajęli 
miejsca goście honorowi z całego Świata. Obec 
ni byli m. in. słynny szwedzki podróżnik Sven 
Hedin, pierwszy zwycięzca Atlantyku płk. Lind 
bergh z małżonką, przedstawiciele korpusu dy- 
plomatycznego wszystkich państw Świata oraz 
członkówie Międzynarodowego Komitetu Olim- 
piiskiezo i Niemieckiego Komitetu Orranizacyj- 
nego Igrzysk. 

PRZYGOTOWANIA DO DEFILADY. 


Na kiiku minut przed godz, 4-ta ustawiono 
obok wieży  baterję armat, Przedstawiciele 


Z BS p RE AES YA WE. O AT IE M OB > Br ML z E 


Szegély obrad Międzynarodowego Kom. Olimp. 


Następne Igrzyska odbędą się w Japonji 


Obrady Międzynarodowego Komitetu Olim-, Igrzysk Olimpijskich. 

pijskiego — jak już podaliśmy — zakończone zo Pewną sensacją była uchwała Miedzynaro- 
stały w piątek. Obfitowały one w wiele cieka-| dowego Komitetu Olimpijskiego o skreśleniu z 
wych szczegółów. Główne zazadnienia na kon-| listy członków Międzynar. Komitetu Olimpijskie 
gresie to kwestja amatorstwa oraz sprawa| go przedstawiciela St. Ziedn. p. Lee Jahnke, 
przyszłej Olimpiady w r. 1940. który był przeciwnikiem rozegrania aktualnych 
Pierwsza Sprawa wszczęta została naskutek | Igrzysk w Berlinie ze względu na sytuację w 
złożonych przed rokiem zastrzeżeń przez Mię-| Niemczech. P. Jahnke ostrą w tym kierunku 
dzynarodową Federację Narciarska, której prze | prowadził propagandę. Prezes Międzynar. Ko- 
płsy amatorskie kolidują z przepisami Między= | mitetu Ol. Baillet-Latour przeprowadził z p. 
narodowego Komitetu Olimpijskiego. Na ostat-| Jahnke dłuższą korespondencję, w której radził 
nim kongresie olimpijskim w Oslo narciarze za-|j mu wycofać się z Komitetu, wobec tego, że 
strzegli, że o ile Międzynarodowy Komitet Olim | wszyscy inni członkowie jednogłośnie wybrali 
piiski nie dojdzie z nimi do porozumienia na te- | Berlin. Na obecnem posiedzeniu w Berlinie 
mat statutu amatora, wówczas nie wezmą oni] Baillet-Latour postawił wniosek o skreślenie 
udziału w następnych zimowych Igrzyskach | Jahnkego z listy członków Międzynar. Komitetu 
Olimpijskich. Ponieważ w czasie obrad kongre- | Olimpijskiego za niestosowanie sie do przepi- 
su w Berlinie nie było na miejscu prezesa Mię-l sów tej organizacji. Wniosek przeszedł, przy- 
dzynarodowei Federacii Narciarskiej, przeto ļ czem zasiadający poza Jahnkem w Komitecie 
dwaj inni przedstawiciel St. Ziedn. poprzestali 
na wstrzymaniu się od głosowania. Warto nad- 
mienić, że Jahnke na posiedzenie do Berlina 
sią przybyl. 


sprawa nie została załatwiona i odłożono ją do 
następnego kongresu, który odbędzie się w r. 
1937 w Warszawie. Na tem posiedzeniu zdecy* 
dowane będzia-zównież miejsce najbliższy: 
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PJADA ROZPOCZĘTA! 


Dziś p RIT 


o godz. 15-ej finał skoku wzwyż. Startują 
ewentualnie Hofiman i Pławczyk. 

o godz. 15-ej międzybiegi na 100 m. 

0 godz. 15-ei eliminacje i finał oszczepu pań. 
Startuje 17 zawodniczek, a wśród nich Kwaś» 
niewska. 

o godz, 15-ei międzygrupowe rozgrywki we 
florecie drużynowym. 

o godz. 16-ei bieg na 800 m. Startuje 52 zà- 
wodników w 6-ciu przedbiegach, Z polaków 
bierze udział Kucharski, 

'o godz. 17-ej rozgrywki międzygrupowe we 
florecie. 

o godz. 17.30 eliminacje i finał kuli. 

o godz. 17.30 bieg na 10.000 m. (odrazu fi- 
zaj Startuje 40 zawodników, a wśród nich 

oji. 

o godz. 18-ej dalsze walki zapaśnicze (styl 
wolny). 

o godz. 18. 30 start sztafety z pochodnią olim 
piiską do miasta olimpijskiego żeglarzy Kilonii. 

o godz. 20-ej rozgrywki międzygrupowe we 
florecie drużynowym. 

o godz. 20-ej podnoszenie cieżarów. Finały 
odbędą się w wadze piórkowej'i lekkiej. 

Pozatem przewidziane są różne uroczystości 
i O 


Dziś w Helenowie 
wyścigi kolarskie 


Dzisiejsze wyścigi sprinterowskie w Hele- 
nowie zapowiadają się b. ciekawie, zdyż pro- 
gram ich przewiduie biegi, rozgrywane na olim- 
piadzie, W zawodach wezma udział najlepsi 
kolarze łódzcy. : 

Niezwykle silnie obrażkony bedzie wyścig 
za motorami na 100 okrążeń toru: zapewniony 
jest już udział znanych kolarzy warszawskich 
z Popończykiem, Włodarczykiem, Faizem, Kie- 
liszkiem i Stahlem. 

Ogółem w biegach za motorami startować 
będzie ośmiu zawodników. Leaderami będą. czo- 
łowi motocykliści stołeczni oraz kilku motocy* 
klistów łódzkich, którzy pojadą na specialnie 
do tego dostosowanych maszynach. 

Ze względów propagandowych ŁOZK usta- 
lit na wyścigi niezwykle niskie ceny biletów 
wstępu. 

Impreza dzisiejszą będzie pierwsza z popu- 
larnych popołudniówek kolarskich, orzanizowa” 
nych przez ŁOZK w obecnym sezonie. Począ- 
tek wyścigów o godz. 17-ej. 


Pogoń przegrywa 
z Rapidem 1:5 


Lwów. 2 sierpnia. 
Pogoń rozegrała mecz z wielokrotnym mi- 
strzem Austrji Rapidem, ulegając w stosunku 
5:1 (3:1). Rapid wygrał zasłużenie, demonstru- 
jąc doskonały poziom gry. Przewaga wiedeń- 
czyków bardzo znaczna. 


Hebda i Tłoczyński 


w ćwierćfinałach turnieju 
w Sopotach 


Gdańsk, 2 sierpnia. 

W sobotę odbyły się dalsze mecze tenisowe 
w ramach międzynarodowego turnieju. Polacy 
Febda i Tłoczyński doszli do ćwierćfinałów 
stosunkowo łatwo. Febda wyeliminował Jugo- 
słowianina Mitica 6:3, 6:2, a Tłoczyński wy= 
grał z Argentyńczykiem del Castillo 6:4, 8:6. 
Pozatem zakwalifikowali się do ćwierćfinałów 
Henkel, Metaxa, Kukulievic, Vodicka, Pietzner 
i Denker. 

W grze podwójnej panów para Hebda — 
Tłoczyński przegrała w trzeciej rundzie z parą 
argentyńsko-niemiecką Castillo—Lund 3:6, 6:8. 

W ćwierćfinałach wyniki były następujące: 
Hebda — Denker 6:4, 2:6, 6:2. Tłoczyński — 
Pietzner 6:3, 6:2. Henkel — Metaxa 6:2, 6:1. 
Kukulievic — Vodicka 3:6, 6:1, 6:4. 


Zwycięstwo Fiorisdor- 
fer A.C. w Warszawie: 


Warszawa, 2 sierpnia. 
Wiedeńska drużyna Floridsdodfer A.C. ro- 
zegrała w sobotę mecz z kombinowanym tea- 
mem Skry i Gwiazdy. Zwyciężyli więdeńczycy 
w stosunku 2:0 (1:0). 


Wiedeńscy piłkarze 


przegrywają w Częstochowie 


Częstochowa. 2 sierpnia. 
W sobotę rozegrany został w Częstochowie 
międzynarodowy mecz piłkarski pomiędzy au- 
striackim zespołem zawodowców B.S.C. i czę- 
stochowską „Brygadą“, który przyniósł zasłu= 
żone zwycięstwo Brygadzie 3:0 (1:0). » 


Etr 12 


Codzienna nowe!lka „Expressu 


zgubiony portfel 


Henryk zostawił swój portiel w pu- 


blicznej rozmównicy. Zawierał 300 zło- 


tych — całą jego pensję miesięczną. 
Narazie jednak nie zauważył zguby i z 
lekkiem sercem, jakie daje świadomość 
posiadania gotówki, szedł úlicą. Za- 
trzymał się przed wystawą magazynu 
wyrobów skórzanych, oglądając wa- 
lizki. Za 2 tygodnie rozpoczyna się je- 
go urlop i namyślał się, czy nie kupić 
walizki. Odrzucił jednak tę myśl, gdyż 
przed umówionem spotkaniem z Helen 
ką miał wstąpić 
zapłacić mu za robotę nowego garni- 
turu. 

U krawca okazało się, że: ubranie 
nie jest jeszcze całkowicie wykofńczo- 
ne. Henryk był zły i z przykrością 
słuchał zapewnień krawca,*że jutro 
będzie miał garnitur w domu. 


płacić krawcowi należność. Rozmyślił 


się jednak i chcąc go ukarać za zwłokę dziesz scbie jechał na rowerze jak hra- |nie?... 


powiedział: 
— Niech pan przyśle 
nie rachunek. 


Spotkał się z Helenką. Poszli do ki- 
na, a potem do kawiarni. Henryk się 
zachowywał, jak gdyby pieniądze nie 
odgrywały dla niego roli. Rzucił na 
stół 5-złotówkę i otrzymał akurat tyle 
reszty, ażeby zapłacić za dwa bilety 
tramwajowe. Gdyby towarzyszka jego 
nie odmówiła propozycii przejechania 
się autem. musiałby wyciągnąć portfel 
i zrhienić 50-złotówkę. 


W ten sposób wszystko składało, 


się na to, ażeby Henryk nie zauważył 
zbyt wcześnie swej zguby. 


Zadowolony z przebiegu wieczora 
-— Helenka umówiła się z nim na nowe 
spotkanie — wrócił do domu i położył 
się spać. 


Obudził się dopiero, gdy o godz. 7 


rano gospodyni zapukała do jego PO-|cjuniu?... Taki już jesteś zmęczony, że Jbiegacz, a kończę bieg jako pływak... 


koju. | 
— Niech pani postawi kawę na sto- 
liku — zawołał 
przytomny. 

— Jakiś pan przyszedł — powie- 
działa. 


Henryk wyskoczył z łóżka. W kilka 
minut później wszedł do pokoju jakiś 
nieznaiomy. Był blady i sprawiał wra- 
żenie człowieka, który ma nieprzespa- 
ną noc za sobą. 

— Przyniosłem panu portfel, który 
znalazłem w publicznej rozmównicy — 
oświadczył. 

— Mój portfel? — zapytał zdumio- 
ny Henryk. 

Podbiegł do krzesła, na którem wi- 
siała jego marynarka, do szafy, 
której powiesił płaszcz. Nigdzie nie 


było portfelu. Obcy pan położył go|niejszego przyjaciela... 
stole. Zdenerwowany | WA*: 


tymczasem na 


Henryk pochyycił go i przeliczył za- 


wartość. 
— Bardzo panu dziękuję — wyma- 
mrotał i wyciągnął do obcego rękę. ` 
Ten osunął się na stojące obok krze- 
sło i zaczął cichym głosem: 


— (dy znalazłem pański portfel, 
zdawało mi się, że to jakieś cudowne 
zrządzenie losu. Żona moja leży od 
czterech miesięcy w szpitalu. Zuży- 
łem już moje ostatnie oszczędności na 
zapłacenie rachunku. Nie będę panu 
opowiadał, co przeżyłem tej nocy. Ani 
przez chwilę nie zaznałem spokoju i 
wreszcie o godz. 4-ej poszedłem do pa- 
na. Adres znalazłem w portfeli. Trzy 
godziny stałem pod bramą... 


Ja zgubiłem portfel i spałem, jak zabi-|ich o taki kawał drogi!... Fajnie się skła- 
ty. Pan go znalazł i miał z tego powo-|da!... Zaraz zabiorę się do roboty i pier- 


du bezsenną noc... 
Nieznajomy wstał. — 
wszystko w porządku... 
— Nie — odparł żywo Henryk, — 


Należy się panu znaleźne.. I dobywszy 


z portfelu banknot 50-złotowy, wyciąg- 
nal go w stronę uczciwego znalazcy. 


jeszcze do krawca ilf 


PrzezjZa taki puhar dostaniemy coniamniej 50 
chwilę zamierzał dobyć portfelu i za-|złociszków... y 


równocześ- |Konkursu biegów... 


niezupełnie jeszcze 


do|przeproszeniem, szuka? 


(e. PATI PATACHON A 


| 


Patachon: — Uważaj, Paciuniu, bie- Starter: — Uwaga!.. Raz, dwa i... 
gaj z całych sił, żebyś otrzymał pukar... trzy! 

Pat: — No, zaczynamy!.. Ten cały 
bieś jest bezsensowny... Jeden przecie 


tylko wygra, więc poco reszta bieg” 


"Pat: -- Już nie mam sił... Mógłbyś 
mnie troóćhę zastąpić, a jabym przeje- 
chat się na rowerze... - 

Patachon: — Teraz już przepadło.. 
Pat: — Tobie łatwo gadać, bo bę- Niech ci się zdaje, że policjant nas goni... 
Małceśmy to razy zmykali przed panem 
władzą?... Szybciej, Paciuniu, bo cię tam 
już jeden pętak przegonił!... 


Pat: — Zostaw teraz filozofię i wy- 
ciągaj kopyta, bo będziesz, brachu, prze- 
grany... ; 


bia... Już żałuję, że stawałem do tego 


2 
KĘ 
(LE) 


Pat: — Tak będzie najlepiej... Położę 
się wznak i niech mnie prąd poniesie 
dokąd zechcę... Niemam już sił walczyć 
z przeciwnościami lost... Jeść mi się 
chce... Taki Patachon ma' dobrze... Be” 
stja siedzi sobie na rowerze i udaje 
resztę drogi masz zamiar ganiać na rę-|Żebym przynajmniej wiedział dokąd do- |wielkiego pana... 
kach2?... płynę temi kanałami... © 3 


Pat: — Rety!.. Tego jeszcze brako- Pat: — Gdzie jestem?... "Czyżbym 
wało!.. Nie zauważyłem, że pokrywa |wpadł do rury wodociągowej?... Dobrze 
jest podniesiona!.. Ratuj mnie, przyja- |przynajmniej, że noszę ten kostium ką- 
cielu!... pielcwy.. Ale to jest jednak bardzo 
Patachon: — Co to ma znaczyć, Pa= |dziwne.. Stanąłem do konkursu jako 


—— 


Czyściciel: — Czego pan tam, za 


Pat:—No, już dość mam tej wędrówki 
pod ziemią... Ale jak tu się przedostać 
spowrotem na górę?.. Biedny Pata- 


Patachon: — Mojego . najsefdecz- 


„Pałachon: — To wszystko?... Mój 
Pat się nazy- |naidroższy Paciuniu, jak tyś się strasz- 


j ; , ; chon chyba już osiwiał ze zmartwie” 
Można powiedzieć, że zapadł się [nie zmienił... Uunu-uuuu-uuu... Ktoby cię 


nia... Oho!.. Tu jest wyjście!... Naresz- 
cie będę wolny!... Kto wie gdzie są teraz 
moi konkurenci?... 


w ziemię... A dobry chłop był... Trochę 
na umyśle poszkodowany, ale serce miał 
Z woskit... 


RO ii I co ja teraz, biedna sierota 
zrobię bez ciebie?... Uuuuu-uuuu-uuu... 


Patachon: — Uuuu-uuu-unu... Biedny 
Paciunio.. Co to?!.. Kogo widzę!?... 
Więc żyjesz?.. Co trzymasz w ręku?... 

Pat: — Puhar.. Zaraz go sprzedamy 


Pat: — Patrzcie państwo!.. Oni są Piąty numer | 


* — To dziwne — szepnął Henryk.—|tam dopiero na rogul.. Wyprzedziłem |zwyciężył!.. Niech żyje!.. Prześciznął 


Głosy: — Brawol... 


naszych najlepszych lekkoatletów!... 
Pat: -— Uffff!... Ale się zmachałem!... 


` |wszy dobiegnę do metyl... No, tym ra-!Cały jestem mokry!.. Dawajcie szybko |i pójdziemy na obiad... Przegoniłem tych 
Teraz jestlzem sam przyznaję, że miałem więcej |puhar i dowidzenia!... 


frajerów, bo znalazłem krótszą drogę... 
szczęścia niż rozumu!... ( i % 


Ten uczynił odmowny gest. | Jest niem moje czyste sumienie, świa- To mówiąc, nieznajomy wziął swój 
— Nie przyjmę od pana pieniędzy. domość odniesionego nad sobą zwy-| kapelusz i Śpiesznie opuścił pokój. 
Znaleźne za zwrot portfelu już mam. cięstwa. s Zet. 
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